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POINT BLEtT
(NIEBIESKI P U N K T)
NAJWYŻSZA CZUŁOŚĆ, SZLACHET-’
NOŚĆ TONU 1 SIŁA GŁOSU PRZY 
N A D Z W Y C Z A JN E J  L E K K O Ś C I

Z ą d a jtjg  w  k a ż d y m  s k le p ie

Słuchawki „PO IN T  BLEU“ „SUPER* 
lub słuchawki „POINT BLEU“ „PRIMUS*

ZA K ŁA D Y  FABRYCZNE

IDEAŁ RADIO Kraków, Rynek 5 (Sienna 2)
Katalogi i cennik! wysyłamy bezpłatnie

C o  z a  p o ś p i e c h ! . . .
K raków , 18 czerw ca

(Th .) Sejm nareszcie został na dzień 20 bm. 
zwołany. Sejm, a n ie—  Senat. Czy przez zw y­
kłe przeoczenie, czy umyślnie, jeszcze nie 
wiadomo. Jedno i drugie jest możliwem. N ie­
trudno ostatecznie zapomnieć o instytucji, któ 
ra i tak nie daje zbyt często znaku życia. Roz­
miar funkcyj Senatu jest taki, że przez blizko 
pięć lat nie zdołał Senat jeszcze wykazać nie­
odzownej potrzeby swojego istnienia. O ile nie 
mógł wytwarzać niepotrzebnych konfliktów ze 
Sejmem, to właściwie jego egzystencja ani 
zbyt często, ani zbyt wyraźnie się nie przypo­
minała ludności. Można o nim łatwo zapo­
mnieć. A  może być, że się umyślnie —  zapo­
mniano. Chciało się bodaj uprzytomnić społe­
czeństwu, że ono właściwie za Senatem nie tę­
skni.

Zwołano tedy tylko Sejm. Także rzecz nie­
zmiernie naturalna, i charakterystyczna: K ie­
dy na całym świecie zaczynają się ferje parla­
mentarne, u nas się zaczyna okres pracy. Do­
brze im tak —  posłom bezrobotnym- Niech 
się pocą porządnie. Mogli używać wywczasów 
i poprawiać nadwerężone zdrowie wtedy, kie­
dy były mrozy, lub bardzo nizkie stopnie cie­
pła, to teraz kiedy jest bardzo gorąco, właśnie 
czas na robotę...

Trudno —  u nas nie panuje zdrowa logika. 
Dlaczego ma panować akurat —  meteorolo­
gia?...

Sejm jest zwołany, ale porządek dzienny 
Pierwszego posiedzenia, ani program pracy ca- 

nadzwyczajnej sesji nie są ustalone. Przy­
puszcza się, —  my się karmimy wyłącznie 
Przypuszczeniami! —  że główną materją obrad 

ustawy pożyczkowe i wszystko, co z nie- 
jest połączone.

Skoro jednak rząd jeszcze nie odsłonił ani 
rąbka ze swej tajemnicy, niema na razie na 
pierwsze posiedzenie żadnego tematu. Pośpie 
szyli się tedy i stawiają, według dosyć niepraw 
dopodobnego doniesienia pism, zaraz na pierw 
sze posiedzenie wniosek, uchwalony już w  ko­
misji konstytucyjnej, o samorozwiązalności 
Sejmu,

Czy to jest poważne i przemyślane poczyna­
nie?

Faktem jest, że żaden parlament nie może 
się sam rozwiązywać. Rozwiązanie parlamentu 
przed upływem jego usta‘wowego czasu jest 
na całym świecie prerogatywą władzy wyko­
nawczej. W  naszej Konstytucji było, copraw- 
da, takie postanowienie. Ale trzeba sobie uprzy 
tornnić, z jakiego powodu ono powstało. W ia ­
domo, że naszą Konstytucję przykrojono we 
wielu postanowieniach do miary t ówczesnego 
naczelnika państwa, o którym słusznie przy­
puszczano, że zostanie wybrany prezydentem. 
Endecja starała się okroić ile możności jego 
kompetencję, przedewszystkiem tę, któraby 
go uczyniła panem życia i śmierci ciał ustawo 
dawczych. Nie chciano mu więc przyznać pra 
wa rozwiązania Sejmu i apelowania do w y ­
borców. A  że przecież coś trzeba było zarzą­
dzić w sprawie przedwczesnego rozwiązania 
Sejmu — nadano to prawo samemu Sejmowi, 
chociaż niema takiego przykładu w żadnej in­
nej Konstytucji. Psychologicznie da się to tak 
wytłómaczyć, że Konstytucję robił Sejm W al­
ny, który był suwerennym, jedynym czynni­
kiem suwerennym w państwie i, naturalnie, 
jako bezterminowy, tylko sam był władny do 
orzekania o swojem rozwiązaniu. Przeniesio­
no tedy pewne prawo, wypływające z suwe­
renności, na następne, już zwyczajne, a nie 
suwerenne sejmy. Podmiotem suwerenności 
państwa został na podstawie konstytucji pre­
zydent państwa, wyłącznie on.

Kiedy przyszło do zmiany Konstytucji, od- 
razu wszystkie stronnictwa —  jak się u nas 
mówi: od okna do okna — wyraziły zgodę na 
przyznanie prezydentowi tego zasadniczego 
prawa, które w istocie swojej ma charakter 
wyłącznie rządowy, a zupełnie nie ustawodaw 
czy. Teraz szykują się do ponownej „napra- 
w y“ Konstytucji. Niemcy mają na tego rodza­
ju „naprawę" określenie: „verschlimmbes-
sern“ „.

A do czego ma służyć ta „naprawa"? Oczy­
wista, do niczego innego, Jak na demonstrs- 
cję przeciw' rządowi, na demonstracje niezgra-

PIEGIW - p la m y  lu^trobtaał: 
— — r a d y k a l n i *  u ftu u u d ;

.^lESCH NITZEtf*\\\v\N>UiP«m i tnydło
Znakomit* preparaty aptakarsa Le- f  
schnitzera w Wrocławiu, oparta na " 
czysto naukowej podstawie. Do na­

bycia w dreparjach i aptekach. 
Krem  Z ł 3 *10, m yd ło  Z ł 2*30

bhą i niemądrą. Idzie widocznie o to, ażeby 
lnieć w  ręku wobec rządu taką samą groźbę, 
iaką on ma wobec Sejmu. Będą w ięc  stały prze 
ciw sobie rząd i sejm, jak, nieprzypmierzając, 
dwa koguty, które będą sobie nawzajem gro­
zić —  rozwiązaniem, lub samorozwiązaniem. 
Czy to jest poważna robota?

.Każde dziecko w  Polsce wie, dlaczego teraz 
ani rząd, ani prawica sejmu nie chce wyborów. 
Boją się tego i owego. Czy trzeba rzeczywiście 
to ciągle powtarzać? A więc... kiedyto endecja, 
naprzykiau, uchwaH samorozwiązanie sejmu, 
kiedy 00 czuje blady strach przed nowymi wy 
borami na podstawi eobecnej ordynacji w y ­
borczej. Nowej ordynacji wyborczej chyba tak 
szybko i tak łatwo się nie uchwali. Nie pójdą 
tedy na wybory"- Pocóź ta czcza demonstra­
cja?

Gdyby prawicowa większość sejmu, od en­
decji po NPR, poważnie chciała mieć nowe 
wybory, to każdej chwili może wymóc na rzą 
dzie rozwiązanie sejmu. Każdy konflikt, do­
prowadzony poważnie — a nie żartobliwie i tyl 
ko kłótliwie, jak dotychczas? — do odrzuce­
nia przedłożenia rządowego, musi doprowa­
dzić do rozwiązania sejmu i rozpisania nowych 
wyborów. Nie byłoby na wypadek poważnej 
klęski dla rządu innego wyjścia. Dlaczego jed 
nak do takiego zaostrzenia nie przychodzi? Bo 
endecja i inne „wszystkie stowarzyszone i za­
przyjaźnione* ‘stronnictwa nie chcą się spotkać 
oko w oko z wyborcą. Tu jest sęk. A  co na ten 
strach przed wyborcą pomoże możność sarno 
rozwiązania się? Chyba nic, bo się będą bab 
z tego prawa skorzystać, skoro ono prowadzi 
w  prostej linji do — nowych wyborów.

Pytanie tedy: po co demonstracja, w  które) 
szczerość nikt nie będzie w ierzył?

Dziwnym jest też sam pośpiech. Także coś 
w  rodzaju niedołężnej demonstracji przeciw 
rządowi: Oto kręcimy bicz na Ciebie! A  p. P2 
sudski się nie ulęknie. Wszak om — „syn szla­
checki"...

Konferencja marszałków
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 17 V I. Sin. Dziś o godz. 6 pop. 
w gmachu sejmowym odbyła się odda w na za­
powiadana konferencja prezesa rady mini-; 
strów, marszałka Piłsudskiego, z marszałkiem 
Sejmu Ratajem. Konferencja ma dotyczyć pro 
gramu prac sesji sejmowej.

Dr. Młynarski nie wyjechał
'(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 17. 6. Sin. Wiceprezes Banku 
Polskiego Dr. Młynarski wbrew zapowiedziom 
nie wyjechał wczoraj z Paryża.
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Po wyroku w procesie Kowerćy
IcłeJonem oJ n tszego korespondenta. „i <

Warszawa. 17. 6. Sin. Interwencja; sądową 
3o Prezydenta Rzeczypospolitej w  sprawi#5 Ko 
werdy o zamianę skazanemu w  drodze łaski 
kary bezterminowego więzienia na karę 15 lat 
[Więzienia jeszcze nie nastąpiła.

Termin wniesienia tej interwencji do P re zy ­
denta Rzeczypospolitej nie odgrywa żadnej ro 
li, ponieważ komplet sądzący przy prośbie o 
zmniejszenie wyroku nie jest związany cza­
sem, jak to ma miejsce w razie skazania pod- 
sądnego na karę śmierci. Według informacji 
jednak w dniach najbliższych komplet sądzą­
cy zwróci się do Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z umotywowaną prośbą.
, Kowerda, który natychmiast po wyroku prze 
Wieziony został do więzienia przy ul. Dzielnej 
zachowuje się spokojnie i nie wykazuje zde­
nerwowania. W  dniu wczorajszym wyjechała 
z  .Warszawy rodzina skazanego, odwiedziwszy 
go przed wyjazdem.

Wrażenie wyroku w Moskwie
Moskwa. 17 6. PAT. „Izwiestja”  wskazują 

na to, że wyrok warszawskiego sądu doraźne 
go przeciw Icowerdzie wywołał w opinji pu­
blicznej Unji Sowiec. silne oourzenie. Żądania 
postawione przez rząd rosyiski w  sprawie śle 
dziwa i w sprawie surowego ukarania mordę? 
cy zostało przez rząd poiski faktycznie od­
rzucone. Rząd sowiecki wyczekuje obecnie sta 
nowiska Polski co do trzeciego żądania w spra 
wie likwidacji białogwardyjskich terrorystycz­
nych organizacyj w Polsce, aby wysnuć defi­
nitywne wnioski co do tego, czy oświadczenie 
rządu polskiego co do utrzymywania i popra­
w y przyjaznych stosunków z Unją sowiecką 
odpowiadają faietom.

Rada Ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 6. -Siu. Dziś o godz. 5 popołu­
dniu rozpoezęło się posiedzenie rady mini-, 
strów. Na porządku dziennym znajduje się aa 
in. projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy«< 
pospolitej o godłach i barwacłt państwowycJł 
oraz wniosea ministra oświaty o zmianie 
w y w  sprawie stosunków służbowych nauczy-t

Porucznik Jani iyje
(Telefonem od naszego korespondtnta)

jW-arszawa, 17 6. Sin. W  sprawie porucznika 
Korpusu Ochrony Pogranicza, Janiego, areszto 
wartego na granicy polsko-sowieckiej i roz 
strzelanego rzekomo w Mińsku nadeszły na­
stępujące szczegóły; Wiadomość o tern, że po­
rucznik Jani został wyrokiem G. P, U. rozslrze

lany w «Mińsku okazała się nieprawdziwą a 
porucznik Jani żyje i znajduje się w Mińsku 
jako więzień G. U. P. Poselstwo polskie w Mo­
skwie wsczęlo energiczne kroki celem uwol­
nienia porucznika Janiego z więzienia.

Sowiety nie wysyłają trzeciej noty
(Telefonem od naszego korespondenta)

[Warszawa, 17 ,VI (Sin.) Informacje, lanso- 
iWaite przez jedną z agencyj niemieckich, po- 
jwtórzone przez prasę berlińską i wiedeńską, o 
mającej nastąpić trzeciej nocie Sowietów, są 
zupełnie bezpodstawne. Trzecia nota sowiecka 
mogłaby być wystosowaną jedynie dopiero po 
odpowiedzi polskiej na ostatnią notę Litwino­
wa.

W  sprawie pogłosek o rzekomo zamierzo- 
nem wysianiu przez rząd Z. S. S. R. trzeciej 
noty do rządu polskiego w sprawie zabójstwa 
posła Wojkowa, urzędowa agencja sowiecka 
„Tass" komunikuje, iż rząd sowiecki nie za- 
mieiza wysyłać żadnej noty przed otrzyma­
niem odpowiedzi na notę ostatnią.

Druga konferencja locarneńska?
Z pow odu nagłej choroby Brianda kończy sie sesja

Rady Ligi N aroaów .
(Telegram własny „Nowego Dziennika)

Genewa. 17. 6. (D) Z powodu nagłej choro­
by Briarda, któremu lekarz nakazał opuście 
matychnuast Genewę i oajechać do Paryża, 45 
sesja Rady Ligi Narodów zakończy obrady 
taż w  dniach najbliższych. Niezależnie jednak 
Od tego prace konferencji sześciu ministrów po 
sunęły się dość znacznie naprzód, tak że po­
wszechnie utrzymują, że w najbliższym czasie 
zebrać się ma nowa konferencja, do której zo 
sianą dopuszczeni także delegaci Polski i 
.Czech.

W  Genewie krąży bowiem pogłoska, że mi 
nister Zaleski zaprotestował przeciwko pomi­
janiu Polski w tych konferencjach i podobno z 

powodu a nie z powodu choroby, Briand 
miał opuścić Genewę.

« * *
: Paryż, 17 6. (P )  Briand przybył tutaj wczo 
Jraj wi-czr icm. O stanie zdrowia ministra w y­
dany noria* oficjalny biuletyn, który stwier­
dza, że cierpienie oczu, które dolega mimstru 
dh ustąpiło już częściowo, mimo to jednak mi 
oister nie będzie mógł przez kilka dni upu­
szczać mieszkania.

Pras. wyraża ubolewanie z powod'! prz«d- 
wczesnego wyjazdu Brianda z Genewy, zazna 
czając, że ze względu na prowadzone atu kon 
ferencję z Stresemannem ubecność Brianda w 
Genewie byłaby konieczną.

Niemcy informują w Berlinie 
Cziczerina o Genewie

Berlin. 17. 6. (T )  W  ostatnich dniach odbyły 
się między bawiącym w Berlinie Cziczerinem 
a ambasadorem niemieckim przebywającym 
też w Berlinie von Brockdorf-Rantzau, ciągłe 
konferencje przy współudziale sowieckiego am 
basadora berlińskiego Krestinskiego i wyższe­
go urzędnika niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Cziczerina iufot mowano o prze 
biegu obrad Rady Ligi Narodów w Genewie. 
Ponadto ze strony Niemiec zwrócono Cziczeri 
nowi uwagę na fatalne następstwa dla Rosji, 
gdyby do Polski wysłano trzecią notę. W czo­
raj Cziczerin pożegnał się z kanclerzem Mar­
sem, by odjechać do Moskwy.

JERZY RONARD BUJAŃSKI, art. dram. z ze­
społu teatru Reduty, wystąpi staraniem art. lit. Ko 
ta „Litart" dwukrotnie, a to: z wieczorem  Teeyta- 
cyjnym w sobotę, dnia lis czerwca br. (Uniwersytet 
'Jag. sala Kopernika), i we wtorek, dnia 21 bm ' z 
wieczorem autorskim (Uniwersytet Jag., sala Nr. 
39), poprzedzonym prelekcja o Reducie. (Nowe in- 

'sccnizacje „Wyzwolneia", „Wesela", Księcia Nie­
złomnego" i t. d.), Początek o godz. 8 wieczór. 
.Wstęp zt. i .5w (młodzież zt. 1),

Na siady l i n g u a  ile  iiatiafioao dolał
Londyn, 17 6. PAT. Reuter donosi z Atawy, 

że nie otrzymano tam żadnych nowych wiado 
meści o wynikach poszukiwań za Nuugesse- 
rem i Colim, Z górą 1000 ludzi należących de 
straży rzecznej prowadzi jeszcze poszukiwa­
nia.

cieli. V ■ -VI

M  „ U n i a "  wijeżdża g t n r i t i
Słowackiego

(Telefonem od naszego Lwrespocdeate*)

Warszaw o. 17. 6. Sin. Jutro o godz. 10 rano 
wyjeżdża z Warszawy do Gdyni statek Mit 
kiewicz". Na statku znajduje się katafauc na 
którym umieszczone zasłaną zwłoki Słowac­
kiego. Na maszcie umieszczono 2 żałoouo i  2 
morskie flagi. j

Eksport polskiego węgla 
do krajów skandynawskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 17. 6. Sin. W  myśl umowy, zawarte! 
między ministerstwem przemysłu i handlu a kon­
cernem kopalń górnośląskich Roburem powstało 
pulsko-skandynawsŁie towarzystwo transpoilowe 
którego zadaniem będzie wznowienie eksportu pol­
skiego przy pomocy własnego taboru morskiego. 
Towarzystwo jest całkowicie oparte na kapitale 
polskim. Towarzystwo zakupiło niedawno 5 okrętów 
po 500 ton pojemności każdy, które mają kurso­
wać między Gdynią a portami skandynawskiemu

Niepomyślny stan urodzajów 
w b. Kongresówce

(Telefonem od naszego korespondenta) j
Warszaw— 17. 6. Sin. Według dotychczasowy CO 

obliczeń najgorzej przedstawiają się zasiewy w  cen 
trum b. Kongresówkiw promieniu 100— 120 km od 
Warszawy. Nektóre powiaty są tak poszkodowa­
ne, że straty w zaisewach wynoszą do 50 procent 
Najlepiej wKongresówce przedstawia się woj. Kie­
leckie, najgorzej Warszawskie, gdzie w dodatku 
stan się jeszcze pogorszył wskutek ostatnich burz 
gradowych.

Wyrok w masowym procesie 
przeciwko komun) etom w Łucku

(Telefonem od naszej o korespondenta)
Warszawa. 17. 6. Sin. Dziś zapadł wyrok w  

procesie przeciwko komunistom w  Łucku. 3 
oskarżonych, a m. Faryna, Bader i Hnidecki zo 
stali skazani na bezterminowe więzienie, trzech 
na 15 lat więzienia każdy, ośmiu na 8 łat wię­
zienia. 3 na 6 lat więzienia, siedmiu na I lata 
więzienia, pięciu na 2 lata więzienia i 1 na rok 
więzienia, 24 oskarżonych uniewinniono. Obroń 
cy w nieśli apelację.

Dementl sowietów
Moskwa, 17 6. PAT. Agencja Telegraficzna 

Unji sowieckiej upoważniona została do za­
przeczenia wiadomościom rozszerzanym w  pra 
sic zagranicznej co do proklamowania stanu 
wojennego w  Moskwie i w Leningradzie, W 
sprawie mobilizacji na Ukrainie i w  sprawie 
rzekomych masowych represji w różnych mfa 
stach unji sowieckiej. Pogłoski te są zmyśiou*- 
i należy je stanowczo dementować. Be/podsta 
wne są również wiadomości o rozstrzelaniu 
dalszych 28 b. oficerów w Moskwie, jakutez o 
masowych rozstizelaniach we Władywostoku, 
Tyflisie, Charkowie i wielu innych miastach.

li I M w  a n s z M i  przez li. P. I
Berlin, 17 6. PAT. „Berliner Ztg am Mittag" 

donosi, że we środę zostało o Niemców areszto 
wanych przez G. P. U. Między nimi znajdują, 
się: dr Jerns i Fhiebe. Nazwiska trzech innych 
są nieznane. Aresztowani podejrzani sa o Stpie 
gostwo.

ItagrsdP 25 900 f f lM w  Ha L i iM f li ln
Nowy Jork, 17 6. PA T . Oiteig doręczył j Jaa 

m igow i czek na 25 tysięcy dolarów jako ua- 
grodę za lot z N. Jorku do Paryża.
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Einstein u siebie
Gęneg* teorji względności. —  Tryb życia i pracy 
Einsteina, —  Odczyty. — Credo polityczne. —  Ży­

cie rodzinne uczonego.
Wy wiad Dra A. Revesza.

Copyright by P A P  — Przedruk wzbroniony

nie lubi reklamy, nienawidzi interwie- 
w$w Odniósł się do mnie z  początku z rezerwą: 
lóem owa nasza toczyła się urywanie, ciężko, lecz 
mrtsacie lod y  pękły. Einstein się rozkrocbmalił i 
frtym ił, zwłaszcza gdy do rozmowy wmieszała się 
tona. jńgo

Byłbym popełni! gruby błąd, prosząc Einsteina 
O streszczenie jego  teorji. N ie zrozumiałbym jej 
nawet prawdopodobnie, a w  najlepszym razie po- 
BuUbyik Einsteina „naukowca", lecz nie „człow ie­
ka". A  interesował mnie właśnie w  nim „człow iek" 
P ierw sze moje pytania dotyczyły jego  karjery, ży ­
cia codziennego. Urodził się r. 1879 w  mieście Ulm 
w  Wirtembergii. Gimnazjum ukończył w  Mona- 
dtyom- Póćiuej udał się Z rodzicami do Medjolanu, 
gdnto spędził rok cały. Studjował tutaj język w ło­
ski 1 opanował go zupełnie, tak, iż w  r. 1922 mic- 
.wał już wykłady po włosku. Z Medjolanu prze- 
aiósł 4 ę  do Zurychu, gdzie spędził cztery lata na 
pftUł«4iAi«-A i  —  jak dodał z  uśmiechem — należał 
do średdo uadulidoiiycfa studentów. W  1901-ym ro ­
ku  ■fttstał obywatelem szwajcarskim i  jest nim po 
daśdzień, aczkolwiek nie zapomina o  swym kraju 
ojczystym. Ponieważ wymagano odeń w  Szwajcar­
i i  deklaracji podatkowej od dochodu, przyjął po­
sadę W Bernię, w  wydziale wynalazków i paten­
tów , gdzie pracował od 1902 do 1909 roku.

Obserwowałem go, przypatrywałem mu się z u- 
w agą podczas rozżnowy. Podpatrywałem każdy je ­
go gest, ruch. Długie, kręcone, przetkane już sre­
brem siwizny — w łosy nadają mu wygląd arty­
sty, ale czoło, wysokie, wypukłe charakteryzuje 
myśliciela. Oczy ciemnobrouzowe spoglądają me­
lancholijnie gdzieś w dal kontemplacji, do której 
przyzwyczaił je  i  w drożył geujalny umysł. Noe 
lekko wygięty. Krótki, angielski wąs przykrywa 
górną wargę. Usta duże, czerwone, szerokie w argi 
zdradzają temperament. Uśmiech nie opuszcza je ­
go  twarzy... Dobrotliwy?... ironiczny?.. Cera sma­
gła, O wschodnim kolorycie. W zrost wysoki, p le­
cy nlecó przygarbione.

Rozmowa toczy się dalej... W  Bernie, w  1905 r., 
po objęciu posady —» w  26-ym roku życia — opra­
cował już zalążek swej teorji względności, a w  
dwa lata później —  teorję względności w  zastoso­
waniu je j ogólnem. Od 1909 do 1911 wykładał na 
uniwersytecie w  Pradze i w  Zurychu. Tak w ięc 
dawny „średnio zdolny" student został profesorem 
politechniki zuryrhskiej w  1912-ym roku. W  r. 
1914 objął Einstein kierownictwo laboratorjum f i ­
zycznego przy berlińskiej Akademji Nauk. P o  w o j­
nie w ygłosił szereg odczytów w  Anglji i w  Ame­
ryce, przeważnie po niemiecku. Angielskim włada 
bowiem* dość słabo, po francusku wysław ia się 
gładko. College de France zaprosiło go  w  r. 1922 
na kontrowersję z  Painlevem... Einstein wyszedł 
z  niej zwycięsko.

—  Jaki tryb życia prowadzi pan, panie profe­
sorze^ jak podzielił pan swój czas?

—  Życie prowadzę raczej nieregularne. Jeśli 
interesuje mnie jakiś problemat, nie mogę sobie 
znaleźć miejsca, nie mam spokoju, nie jestem w  
stanie pracować. P o  całych dniach, tygodniach nie 
kiedy chodzę tam i sam po pokoju, w  ogrodzie, 
śpię, drzemię, palę, marzę, myślę, tworzę... Są je­
dnak tygodnie poświęcone całkowicie pracy w y ­
tężonej. Kładę się do łóżka stale o  11 w., wstaję 
o  8-mej rano. Sypiam, jak pan widzi, bardzo dużo: 
odpoczynek i  spokój Jest mi niezbędny. Rzadko 
tylko spędzam czas w towarzystwie, nudź* mnie to

—  Niestety palę zadużo, choć cauję, że tytoń 
działa ujemnie na pamięć. N ie używam absolutnie 
alkoholu, czarnej kawy, chyba gdy jestem w  to­
warzystwie.

—  Czy pan znajduje chwilę czasu na zajmowanie 
się sztuką i literaturą? Czy to prawda, że jest pan 
wytrawnym skrzypkiem?

— Mój Boże! — przepadam istotnie za muzyką, 
gram codziennie na skrzypcach... nie marzę jednak 
O sławie.

—  „Niech mu pan nie w ierzy" —  przerywa żona. 
Posiada doskonałą technikę 1 duszę artysty.

—  K ogo  przekłada pan z  kompozytorów?
— Bacha i Mozarta.
—  Kogo uważa pan za największego twórcę 

z pośród literatów?
— Cervantesa, i Dostojewskiego. Bracia Kara- 

nezow i Donkiszot to, majem zdaniem, największe 
arcydzieła powieściowe literatury światowej.

—  Balzaca nie lubi pan?
— Nie, zresztą nie znam go prawie. Czytałem 

jakąś nudną powieść jego o  drobnomieszczanach.
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Bilans handlowy za miesiąc maj
wykazuje deficyt blisko 50-miljonowy

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 17 0. Sin. Wedle dotychczaso­

wych prowizorycznych obliczeń bilans handlu 
wy za miesiąc maj przedstawia się następują­
co: W  miesiącu maju przywieziono Ogółem
towarów wartości 282,283,000 złotych, w yw ie­
ziono zaś towarów za 196,735,000 złotych. W  
przeliczeniu na złote w  złocie wartość przywo­

zu przedstawia się w kwocie 163,814.000 zło­
tych w  żłocie, zaś wywozu 114.177,000 złotych 
w złocie. Bierue saldo wynosi zatem 49,637,000 
złotych w złocie. W  porównaniu z miesiącem 
poprzednim przywóz wzrósł o 15,596UW0 zło­
tych w złocie. Szczególnie silnie wzrost przy­
wóz zboża. W ywóz wzrósł o 19,527,000 złotych.

i Bprlin, 17 6 PAT. Dzisiaj rozszerzano w 
Rei linie wiadomość, że rząd rosyjski postano­
wił nie wysyłać do Warszawy żadnego nowe­
go posła. Ze strony rosyjskiej oświadczają 
dzienniki, że wiadomość ta jest bezpodrtawna. 
Rząd rosyjski nie myśli zrywać strsunków

z Polską. Co prawda z powodów zrozumia­
łych nie nastąpi nominacja warszawskiego 
posła jak dopiero wtedy, gdy konflikt polsko- 
rosyjski będzie załatwiony. Do zaniepokojenia 
niema zatem żadnego powodu.

PiDitkt o p i n a  M i
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 6. Sin. Dzisiaj odbyła się w 
ministerstwie wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego konferencja, na którą p. minister 
Dobrucki zaprosił rektorów uniwersytetów. — 
Konferencja miała na celu ograniczenie aulo- 
nomji uniwersyteckiej w  dziedzinie gospodar­
czo-administracyjnej w  kierunku uzależnienia 
tej dziedziny szkolnictwa wyższego w  wyższej 
mierze niż dotychczas od odneśnego minister 
stwa.

Interesuje mnie również malarstwo, rzeźba, lecz 
zwłaszcza architektura.

— Czy prawdą jest, iż zarówno w nauce, jak i 
w polityce, jest pan rewolucjonistą?

— Nonsens! Nie jestem i nie byłem nigdy re­
wolucjonistą, nawet w dziedzinie nauki; biorę 
z dawnych teoryj wszystko, co w nich jest cen­
nego. Nie przyznaję się ani do socjalizmu, ani do 
komunizmu.‘ Uważam się za szczerego demokratę, 
sympatyzuję z robotnikami, z ich żądaniami, ale 
rozum mój i logika nie zawsze przyznają im ra­
cję. •

Zwracam się z kolei do pani Einstein z prośbą 
o opowiedzenie czegoś luteresującego z życia jej 
męża. Pani Einstein Jest też z domu Einstein. Dwai 
bracia Einsteir. pożenili się ze swymi kuzynkami. 
Z tych małżeństw narodzili się obecni małżonkowie 
Einstein. Ze względu na bliskie pokrewieństwo nie

Zjazd kuratorów szkoby^o
W arszaw a, 17 6. Sin. Dnia 5 Iipca rozpo­

cznie w Warszawie obrady Zjazd kuratosów 
wszystkich okręgów szkolnych.

Oodpwiedzi redakcH.
D ŁU G O LETN IA  C Z Y T E LN IC Z K A  W  UŁ 

Długa 29. >
S T A Ł Y  ABONENT Z PROW INCJA 

je „Ognisko", Kraków, Zielona 7.
S T A Ł Y  C Z Y T E LN IK : 26 czerwca

wstępne do kl. wyższych.
„W Ó JAZER“ : Kraków, Dietla 3t.

H M M H W I i H i M a i M
mogli wstąpić w związek małżeński. Za wadi utoc 
tak zwane „mariage de raison". Gustem ma dwóch 
synów z pierwszego małżeństwa, pani Einstein —V 
dwie córki. Starsza z nich jest sekretarką 'iwfgw 
ojczyma. Einstein nie czuł się szczęśliwym w  po±y-> 
ciu z pierwsza żona i rozwiódł się z nią. Obecna 
żona Einsteina pozostawała przez czas dłuższy w. 
stanie wdowieuskim, wygłaszała odczyty. W  18*9 u- 
wyszła zamąż. Dzieci nie mają i mieć nie będą w  
względu na bliskie swe pokrewieństwo.

Pożycie państwa Einstein układa się bardzo scenę 
śliwie. ,

— Einstein jest człowiekiem o złotem, sziacbeth 
nem sercu, mówi paDi. E., ale bywają dnie, gdy sta 
je się nieznośnym. Nie zawsze można z nim dać so 
bie radę, należy go traktować, jako genialnego 
dorosłego dzieciaka, który, często, sam nic j m ,  c m  
go chcę i Cu robi,
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Lytkusia rosyjska w Genewie
Anglja zadowolona ze stanowiska Polski.

Kraków, 18 czerwca.
(K ) Poza sprawami stojącemi na porządku 

dziennym, poza’ jawnemi i tajnemi posiedze­
niami Rady Ligi i rozmaitych komisyj odby­
wa się w  Genewie stała dyskusja nad stosun- 
Idem Europy do Rosji. W  dyskusjach tych 
biorą udział przedewszystkiem gospodarz f, Łni 
cjator Chamberlain, który zaprasza na herba­
tkę do siebie Brianda, Sfitscmanra, Vander- 
yeldego oraz del'ga'a Włoch, Scialoię. i Japo- 
nji, IshPego O cz-w  tych sześciu ministrów 
ze sobą wciąż rozmawia, czy i do jakich doszli 
*ezunatów. trudno doprawdy odgadnąć. Rozu­
mie się samo przez się, że to odseperowanie 
się wielkich mocarstw, do których ze względu 
na rolę podczas wojny światowej dopuszczono 
łaskawie też i Belgję, nie przyczynia się wcale 
do podniesienia prestige‘u Rady Ligi, ale z dru 
giej strony przyznać trzeba, że Rada L ig i stała 
się teraz aparatem zbyt ciężkim, by tak spraw 
nie mogła funkcjonować. A  zresztą zrozumia­
ły  jest chęć Anglików, by o kwestji rosyjskiej 
inówić w  ścisłem kole, chociażby tylko dlate­
go, by nie był przytem obecny delegat Chin.

Jakkolwiek prasa o tych konferencjach nie 
ma żadnych konkretnych danych, jednakowoż 
nie ulega żadnej wątpliwości, że Chamberlain 
rsiłuje wytworzyć front Europy przeciwko so- 
tróetomu Rozumie się samo przez się, że. na te 
mat tych konferencyj najrozmaitsze jx»wstają 
płotki. I tak jedno z genewskich pism doniosło 
oneguaj, że wkrótce w  innem mieście, tj. nie 
itr Genewie, odbędzie się foimalna konferenc ja 
tych sześciu państw, by zadecydować o ich 
stanowisku wobec Rosji. Ta mgła tajemniczo- 

to unikanie dyskusji jest prawdziwą wła- 
jhae wylęgniarnią takich plotek, które wr w y­
sokim stopniu niepokoić mogą opinię puhlicz- 
ną., IX  dać przytem jeszcze należy, że prasa so­
l e c k a  wcale nie śpi, że właśnie jej na rękę

Olułda krakowska.
Kraków, 13. btn. Akcje chwiejne, dolar utrzy­

many
• Skkeje: Tob m 16.75, Farma 1.32, ZleleniewU 
eJt JH 2135, Trzebinia 0.53, uwrawozv 0.66, 0.70, 
K ó łk a  53, Azot 1 75, 1.85, ElektnowuLi 41, Chodo- 
nów 148.
1 (Z rozpoczęciem zebrania panowała dla papie­
ró w  tendeao/a utrzymana. Dopiero pod koniec pod 
wpływem  wiadomości z  W arszawy nastrój się nie- 
co 06łabil, kursa jednakowoż nie uległy praw ie ża­
dnej zmianie. Elektrownia słabiej, reszta utrzyma­
na przy nieco większych obrotach. Ruch na ogół 
niewielki.

.D la papierów niekotowa^ych sytuacja podobna. 
Słabiej B. Polski 112, i Jaworzno 20.35—20.50, 7 in­
nych Ćmielów 0.30, Len 0.28, Gazy zachodnie 1.50, 
Nafta 0.34, poż. Konwersyjna 0.65 i Lokomotywy 
L80—4.85 (nieco mocniej). Obroty nieoo Większe, 
kuch żywszy

Na rynku walut i Dew i’7 tendencja utrzymana, 
bez zasadniczych zmian tak pod względem zainte­
resowania jako i nastroju. Obrotv słabe. W  K ra­
ków  e got. 8,92 i pół do 8.92 3/4, czeki bankowo 
8.94 i pół do 8.95. W arszawa got. 8.921/4—8.92 3/4, 
czaki 8 94. L w ó w  got. 8.92—8.92 i pół, czeki 8.94— 
395. aKtowice got. 8.92 i pół do 8.93, czeki 8.94 i 
f iA  Bank Polsk i płacił w  dalszym ciągu za go ­
tówkę 8.88, za czeki 8.91
1 Dziś w godzinach popołudniowych sytuacja na 
rynku efektów j i e  uległa prawin żadnej zmianie. 
Zaintarsowanie niewielkie Kursa jedynie przy 
drobnych odchyleniach utrzymane na poziomie 
giełdowym. Jaworzno 20 40 20.45. Bank Polski 
Ł42.5—143. Zieleniewski 21—21.20. Reszta bez trans 
akcyj.

O f d a p  lo d ó w  ro ln ic zy ch  w  K ra k o w ie  z dnia 
17 bm. Ceny za 100 kg — parytet Krake* Pszenica 
czerw, i ftółta kraj. dwor. 71/73 57*00— 58*00, pszenica 
targowa 73/77 56-00— 56-00. żyto dworskie kfaj. 66/67
B8"00—54"00, żyto targowe 64/65 52------53-—, Jęczmień
dc i iem i —"00- TO, jęczmień na kropy 45’CO—4/*00-
kuknmdza kjajowa 84*00— S5T0, kuknrudza CinqnanUnu 
36-50 — 36*06, elano słodkie 10'00 — 11-00. . lano 
średnie 8-00— 9*00, słoma długa 5-00— 5-50. słoma mir

są te konferencje, że umie je zręcznie wyzy­
skać, by wytworzyć opinję, jakoby na Rosję 
szykowała się nowa wyprawa.

A  rzeczywistość z. da je się być wcale inna. 
Na onegdajszej, ostatniej konferencji wszyscy 
delegaci mieli się wypowiedzieć stanowczo 
przeciw jak iejkolw iek akcji przeciw  R osji. —  
Wynika to z głosów prasy, z rozmaitych infor 
macyj, które przedostały się z hotelu de Ber- 
gues, gdzie zamieszkał Cham’>erl£un. Anglicy 
oficjalnie i prywatnie w  kuluarach zapewnia­
ją, że dla nich nie istnieje już wcale kwestja 
rosyjska. Anglja zerwała z Rosją a temsamem 
uregulowała swój storunek do niej. Dla an­
gielskiej polityki może Rosja wchodzić tylko 
w  rachubę, o ile staje się groźną ala innych. 
Anglja żywo bardzo interesuje się obecnie 
Polską, która z powodu zamordowania W o j- 
kowa musi znosić jaknajwiększy nacisk Rosji. 
Anglja jest bardzo zadowolona ze stanowisk? 
Polski, która wobec Rosji okazaia dużo poje- 
dnawczości. Taktyka Zaleskiego znajduje w 
Anglji bardzo żywy oddźwięk. Lecz aranżerzy 
tych konferencyj sześciu zdążają do tego, by 
Rosji wykazać, że jest zupełnie izolowana, że 
musi więc zmienić zasadniczo swoją politykę. 
Trzecia międzynarodówka musi zaprzestać 
swojej propagandy, zakłócającej spokój na ca­
łym świecie. Oficjalny kurs polityki sowiec­
kiej musi się przynajmniej udseperować od 
trzeciej międzynarodowa!.

Takie mniejwięcej nastroje panować miały 
na koneferencji sześciu Niestety jiolityka so­
wietów idzie teraz na rękę Chamberlainowi. 
Nowa fala terroru w  Rosji sowieckiej, rozstrze 
łiwanie ludzi bez sądów wywołuje na całym 
świecie bardzo żywe protesty. Komentują to 
nie jako fakt siły, tylko jako słabość sowietów, 
jeśli muszą uciekać do tak „radykalnych" środ 
ków.

K w a luzem 3-80—4-25, ziemniaki stołowe 150n—16'00) 
pszenna okr. krak. wym. 45 p-oc. Nr. 93*00—94-00. 

męka pszenna okr. krak. wym. 50 proc. 91-00—92-0? 
męka pszenn« okr. krak. wym. — "ro r  —■•00— -00.
męka pszenna 7 młyn. kong. Nr. 0000 —-00------00,
męka pszenna * mh,w. kong. grysikowi 95-00—°6-00, 
męka żytnia okr krak. wymiału PO proc. 76-0C—77-00, 
męka żytnia okr. pozn. wvnału f 5 proc. —-00— -00, 
otręby żytnie 30*00—30*50. otręby pszenne 28-50- 29*00. 
lęcak v yczajny 60 p vc . 6U*00- 66*00. recak okr™ h 

70.00—71*00. siekanka jęczmienna 65-00—06*00. kasza
iaglana krajowa — -00----- -00, kasza jaglana zagraniczna
94-00—95*00. kasza tatar, cała 106—110. k* -ra latai 
łamana 100 — 105. kasza tarnopolska 00-00— 00*00 
ryż Bnrma fi. 38-00— 89-00.

Tendencja ogólf-e spokojna, dowozj miejscowe nie 
znaczne, popyt słaby.

Gtafda warszawska
Warszawo 17 bm . « tetaa waluty.
!'olarv P T I, sprr, 8*94. kop. 8*89.
Pelgja 124*25, ,24-56 128-94.
1'oli ndja 358 40 sprz. 359-30, knp. 857-50 
I „nJyn 43*45 rprz. 43-56, knp. 48*84 
X. Jorż 8*98, sprz. 8*95, knp. 8*91.
I aryż 35*04 *>piz. ?5*1? lup. 84 95.
Praga 26*60 iprz. 26*56 knp. 26*44.
Szwajcar ja 17202, sprz.. 172-45. fenn. 171*59 
V łuchy 49-90 60-07 49-78,
Wiedeń K'6-80 kup. 126-11 sprz. 125-49 

W arszawa, 17. 6 PA T . Akcje: Bank dyskont. 1X2 
Bank handł. 7.30, Polski 144, 144.50, 143, Sp zar. 
83, 82, Spiess 110, Czersk 1, Gosł iw ice 68.50, W ę­
giel 98, Nobel 50, Cegielski 39.50, 39, L ilpop 28.75, 
Parowozy 61, Pocisk 28, Rudzki 2.33, 2.39, 2.36, Sta 
rachowicc 63, 61, Żyrardów  18, Borkowscy 3.25, 
320.

Giełda poznaAska
Giełda zbożowa w  Poznania 17 bm.: Bez zm ia­

ny, tylko jęczmień 43 i pół do 45 i pół Tendencja 
słaba. Jutro tj. w  sobotę nie odbędzie *się zebranie 
giełdowe z powodud yskontowania rady giełdo­
wej i słabego nastroju na giełdzie zbożowej, aż 
do odwołania.

Glałda włedeAska
WloCoó <f. 17 fc. w .  |P.A. T.). p aw iu .  

Amsterdam- 284*88. Belgrad 12*47. Pk-rliń 168*21 
i itkeelh 98*66. ki dapeszt 128-71. Kopenhaga 169*76 

londyn 34-47 Mad ryt 122*10. Medjolan 39*68 N W v 
Jork 709-65, Galo 183*56, Fary* 27*70, 1 raga 2101

KRONIKA PO LITY ..ZN A .

Kwestja rozbrojenia i*a sesji 
Rady I-igi Narodów

Nastrój pes #r Izmu.
Na jawuej sesji Radj' L ig i Narodów złozyt 

minister Benesz sprawozdanie o stame roko- 
wań w sprawie rozbrojenia. Benesz pczyłoczyf 
lis. prezydenta przy gotowawczej kouńsji n »  
brojeniowej, w  którym ten podaje do wiado­
mości, że dotychczas ustalone teksty Tnatwngj 
podane powtórnej dyskusji przy drugiisn ezjj 
taniu. Benesz wyraża przytem nadzieje, be tw 
międzyczasie tj. aż do tego drugiego nylnniK 
sporne kwest je zostaną zlikwidowane. Fo mb < 
wie Benesza zabrał głos delegat Francji Paweł*’ 
Boncour, który wygłosił gorąca mowę po­
chwalną dla działalności komisji rozbrojenie 
wej. Zupełnym pesymistą okazał się ■ -1™11''* *  
Stresemann, który w  angielskiem swem prze­
mówieniu poddał bardzo ostrej krytyce clotycfś 
czasową działalność komisji. Zdaniem Stres?- 
manna chodzi tu o najważniejsze 
można nawet powiedzieć o samą egzystencję 
L ig i Narodów. Mowę swą zakończy! Strese- 
mann nadzieją, że Liga Narodów na swej je ­
siennej sesji musi energicznie zająć się 19 
sprawą. Mowę Chamberlaina poparł deługsft 
Belgji Vandervelde, który cały problem njąi 
alternatywnie, tj. albo świat musi się rozbroić^ 
alboteż musi w.ócić do dawnego systemu zhro 
jeń. Po tych pesymistycznych głoszeń usiło­
wali tak sprawozdawca minister beii-iz jako- 
też przewodniczący Ghamberłain rozprószyć 
ten pesymizm, zapewniając, że prawds iwa Lon 
ferencja rozbrojeniowa wkrótce się odbę­
dzie, że nie będzie to ostatnia konerencja, tak, 
że rozbrojenie stanie się wkrótce faktem do­
konanym, ®.ir .
W8śł3L_ ęgw-r a B J S B a f a M f a , — ^

19-łetnia morderczyni dzieci 
skazana aa 8 lat więzienia

Pisai? m y już o procesie x0 Letniej morderczyni 
dzieci Kathe Hagedorn w  Duisburgu. "Na 
prokuratora przesłuchano urzędnika połicyjoego 
p feffe e którego zemani i rzucają nowe śwużOb 
na cały ten tajemniczy proces Pfeffer zeznał mia­
nowicie, że zgłosił się u niego świadek Tan dO 
Sand, który odkrył trupy dzieci w  iesi- i (pow ie­
dział mu, ie> równocześnie v, nim odkrył te b-upy 
jeszcze inny człowiek. Van de Sand wezwał 
człowiek a, by pozostał na miejscu, aż wezwie się 
policję. Człowiek ów jednakowoż zamCiśt pozo­
stać na miejscu, natychmiast się oddalił. ,Van de 
Sand rozpozuudl go atoł; wśród publiczności. Jest 
nim niejaki Schilkowski. Van de Sand Jesl tegft 
zdania, że Schilkowski jest właściwym inspirato­
rem mordu, a Kathe Hagedoi-n działała tylko 
jego hypmozą Zeznanu te potwierdzają słowa o - 
skarżooej podczas śladztwa. Oskarżona mówiła 
wtener- i: inogs swemi zeznaniami sprowadzić nie 
szczęście na dwie osoby, tj. na moją matKę i Scbil 
kowskiego. Obecnie oskarżona całą winę wzięlh 
na siehie, twierdząc, że Schilkowski jest zupełnie 
niewinny. Po przesłuchaniu rzeczoznawtów, a gtó 
wnie prof. Magnusa Hirschfeldą, którży orzekł, 
że oskarżona popełniła czyn w  stanie patologicz­
nym, wywołanym menstruacją, zamknięto postępo­
wanie ucyodowe, a następnie ogłoszono wyrok, 
mocą któi egc oskarżona skazana na 8 fa*
ciężkiego więzienia. „

?ofja 6*11, f-tokholm 190**0. War i » wa 79*80—79*68 
Znrsttn 186-62, Amerykańskie 708 10, niemieckie 16b* -
angleekie 34*40, polskie - * ------- - ^Wo.carsk, Uv2D
zeikio 20T9. Węgierskie 128^5—

A k cjo  c Zieleniewski >1690, Silesja —w .  fanto 
•40, Gal. kamaty 88-—, Galicja 117*. S k o n  fi k Ł 

Bank malopołsfci-—•— Bank Hip. —•— lepege . — —

G M d a  iiarychska
Zurych, 17. 6 PAT. Paryż 26.361/4, Londyn 25.2Ss 

Nowy Jork 5.20, Beigj? 72.20, W łochy 28.93, H i- 
szpanja 89.38, H «lanl.5 208.35, Berlin 12321, W te- 
deń 73.16 i pół, Sztokholm 139.37 i pół, Oslo 1314^ 
Kopenhaga 189, Sof ja 3.75, Praga 15.40, W arszawa  
58.10, Budapeszt 90.66 Białogród 9.13 i pół, Ateny 
7.02, Kon itantynopol 2.70, Bukareszt 3.07 i pół, J3s| 
singtors 13D7, B*moos Aires 220 7/8
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p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y . )!Vw;

L u f  m i i i  m W r n  i m  r o l n i  w i t a
Z okazji 5-taJ rocznicy przyłączenia G. Siatka do Polski.

Po 5-letniej, 18 bież. m. przynależności 
Górnego Śląska, a wraz z nim także i przemy 
siu górnośląskiego do Polski, czas już zastano­
wić się nad tem, czy i jak przemysł ten zaa­
klimatyzował się pod rządami polskiemi, czy 
przynależność do państwa polskiego stała się 
dla niego erą upadku, czy rozwoju. W  czasie 
akcji plebiscytowej jednym z najsilniej akcen­
towanych argumentów niemieckich przeciwko 
przyłączeniu Górnego Śląska do Polski była 
zapowiedź, że przemysł ten, przyłączony do 
Polski, niechybnie w  najkrótszym czasie ule­
gnie zupełnej ruinie. Zarzut ten był świadomie 
fałszywy, gdyż już przed wojną dla przemy­
słowców i ekonomistów niemieckich było rze­
czą jasną i niejednokrotnie przez nich samych 
w różnych enuncjacjach stwierdzoną, że natu­
ralnym rynkiem zbytu dla przemysłu górno­
śląskiego, który w  dążeniu na rynek zachodni 
i północny walczyć musiał z coraz groźniejszą 
konkurencją zachodnio-niemiecką i angielską, 
są w  rzeczywistości o miedzę położone ziemie 
ówczesne) b. Kongresówki. Źe tak było rze­
czywiście, świadczy najlepiej choćby fakt, źe 
przed rokiem 1887, t. j. przed pierwszą znacz­
niejszą podwyżką ceł rosyjskich na surówkę 
żelazną cały prawie eksport tej surówki kiero­
wał się do obszaru celnego Rosji, a właściwie 
do h. Kongresówki. Z ogólnej produkcji hutni- 
czo-łelaznej Górnego Śląska wchłaniała w ro­
ku 1886 prawie 20 procent b. Kongresówka, co 
na owe czasy było bardzo wysoką pozycją 
eksportową. Wprowadzone przez rząd rosyjski 
podwyżki ceł w roku 1887 i 1891, podcięły nie­
mal zupełnie wywóz górnośląskich produktów 
żelaznych do b. Kongresówki i zmusiły prze­
mysł górnośląski do szukania zbytu na rynku 
wewnętrznym, o który lata całe i z ciężkiemi 
ofiarami ostro walczyć musiał, nie znajdując je 
dpakże rekompensaty dla utraconego rynku 
rosyjskiego, względnie polskiego. Wystarczy 
wskazać na fakt, że zbyt snrówki żelaznej do 
Rosji,, t. j. właściwie do ziem polskich w  roku 
1886 wynosił tyleż niemal, co w  roku 1911 o- 
gólny zbyt do kraju i zagranicę. W ywóz bo­
wiem do Rpsii względnie b. Kongresówki w ro­
ku 1886 wynosił 62.517 ton, a ogólny zl?yt w 
kraju i zagranicą w roku 1911, a więc o 15 lat 
później, wszystkiego 04.484 ton.

W  tych warunkach było rzeczą jasną i z gó­
ry do przewidzenia, że przyłączenie Górnego 
śląska do Polski musi na dalsze losy tego prze­
mysłu wywrzeć jedynie wpływ jak najkorzy­
stniejszy. Niestety, wskutek silnego forsowa­
nia produkcji w czasie wojny światowej, przy 
zupełnem niemal zaniechaniu wszelkich inwe- 
atyćyj, skutkiem zmniejszenia się wydajności 
pracy i wywołanej tem konieczności zwiększe­
nia załóg robotniczych, skutkiem ogólnego zu­
bożenia ludności i zmniejszenia się jej siły na­
bywczej, przemysł górnośląski po ukończeniu 
yrojoy dalekim był od poziomu przedwojenne­
go. Produkcja węglowa z blisko 32 milionów 
toto w  «?ku 1913 spadła w roku 1919 na 19 tnie 
Umów ton, a wydajność pracy na głowę i szy- 
obtę z 1.202 ton w roku 1913 na 0.638 ton w 
noku 1919, gdy tymczasem ilość zatrudnionych 
robotników z 89.581 w roku 1913 wzrosła mimo 
zmniejszenia się produkcji, o 40 procent na 
MS. 555 ludzi. Podobnież i w przemyśle żelazno 
hutniczym zmniejszyła się produkcja surówki 
żelaznej z 613.000 ton w roku 1913 na 317.000 
ton w  roku 1919, a produkcja stali surowej z 
1,115.000 ton na 653.000 ton, gdy tymczasem 
gość zatrudnionych robotników wzrosła w tym 
Samym czasie z 27.688 w roku 1913 na 32.966 
w  roku 1919. Wreszcie i produkcja cynku suro­
wego spadła Z 169.439 ton w roku 1913 na 
74.023 ton W roku 1919. a więc przeszło o po­
łowę, podczas gdy ilość zatrudnionych robo­
tn ików  uległa tylko minimalnej zniżce z 12.928 
m  I L I22. Chaos, jaki zapanował na Górnym 
Słąatm w  TńerWSZTCł' la*??*? >y

czasie powstań, a później w czasie akcji ple­
biscytowej, wpłynął na dalsze pogorszenie sy­
tuacji przemysłu górnośląskiego, głównie skut­
kiem dalszego zmniejszenia się wydajności pra­
cy, która w  roku 1921 przy wydajności 0.583 
ton na głowę i szychtę osiągnęła najniższy 
swój poziom, oraz skutkiem dalszego zwięk­
szania się ilości zatrudnionych robotników, któ­
ra rekord swój osiągnęła w r. 1923 docho­
dząc do 150.856 w przemyśle węglowym, a 
42.710 w  przemyśle źelazuo-hutniczym, wobec 
89.581 I 27.688 w roku 1913, przy znacznie w ię­
kszej wówczas produkcji.

Tak więc sytuacja przemysłu górnośląskiego 
już w chwili przyłączenia Górnćgo śląska do 
Polski była bardzo ciężka, a całą powagę sy­
tuacji zakrywała jedynie fikcja inflacyjnej kon­
iunktury oraz przejściowa koniunktura, w yw o­
łana okupacją zagłębia Ruhry przez Francję. — 
Z chwilą jednak załamania się obu tych koniun­
ktur po opróżnieniu zągłębia Ruhry przez Frań 
cuzów, oraz po reformie walutowej w Niem­
czech i w Polsce pod koniec roku 1923 i z po­
czątku roku 1924, ujawniła się cała groza kata­
strofalnej sytuacji, w jakiej znalazł się prze­
mysł górnośląski wskutek następstw powojen­
nej i inflacyjnej gospodarki, oraz pod wpły­
wem ciężkiego przesilenia gospodarczego, w 
jakiem znalazły się niemal równocześnie oba 
główne rynki zbytu przemysłu górnośląskiego, 
t. j. niemiecki i polski.

Nowym ciosem dla przemysłu górnośląskie­
go był sposób przeprowadzeennia w roku 1924 
oszacowania i wymiaru podatku majątkowego 
przez polskie władze skarbowe. Maiątek całej 
Rzeczypospolitej Polskiej oszacowany został 
wówczas na 10.750,000.000 zł., a wartość sa­
mych tylko przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych na Górnym Śląsku na blisko 
1.505,000.000 zł., a więc prawie 15 procent ma­
jątku całej Rzeczypospolitej Polskiej. Wymiar 
podatku majątkowego wynosił wówczas dla 
całej Rzeczypospolitej 508,904.575 zł., w tern na 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe 
316,021.862 7.I., z czegp przedsiębiorstwem prze 
mysłowyni i handlowym Górnego Śląska w y ­
mierzono tytułem podatku majątkowego zł. 
164,445.738. a więc 37 procent wymiaru tego 
podatku dla całej Polski, a przeszło 5Q procent 
podatku, wymierzonego tej kategorji podatni­
ków w całem państwie. (C. d. n.).

Dr. L. Fali.

M l U i j  M iii  CiziMunti
w Krakowi#

Centralna Komisja Przywozowa odbyła 
wczoraj plenarne posiedzenie w sali Izby han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie. Po za­
twierdzeniu protokołu z poprzedniego posie­
dzenia i złożeniu sprawozdania za drugi kwar 
tał br. Komisja dokonała rozdziału komyrjgen 
tów na III. kwartał br.

Obradom przewodniczył prof. Okolski. przy 
licznym udziale członków, wiceprezydenta I- 
zby handlowej w Krakowie P- Inż. Porosia, dy 
rektora Izby dr. .loseierta 1 innnych.

Zjazd powitał wiceprez. Inż. Peroś, który po 
dziękował delegatom Centralnej Komisji P rzy ­
wozowe) za przybycie do Krakowa, celem od­
bycia tu plenarnego posiedzenia i wyraził na­
dzieję. że zetknięcie się delegatów z tutejszemi 
sferami gospodarczymi da im sposobność do 
należytej oceny znaczenia okręgu krakowskie­
go w życiu gospodarczym Państwa. „Jak Pa­
nom wiadomo z działalności w Centralnej Ko­
misji Przywozowej — mówił wiceprezes Inż. 
Peroś — okręg nasz w obrocie towarowym z 
zagranicą nie zajmuje ostatniego miejsca, po­
siadając silnie rozwinięty handel, zwłaszcza 

j w ót'?1*? spożywczym i tekstylnym. Przemysł
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naszego okręgu reprezentuje prawie wszyst­
kie gałęzie wytwórczości rodzimej, w szczegflĘ 
ności posiadamy wysoko rozwinięty przemjiat 
ceramiczny, spożywczy i spirytusowy, chen^ 
czny, maszynowy i konfekcyjny itd. Toteż wi 
dziale eksportu wykazujemy poważne, ie td i 
może nie ilościowo, to w każdym razie jąktr 
ściowo pozycje w bilansie handlowym Pa£* 
stwa, że wspomnę tylko o eksporcie drzew* 
i jego wyrobów, nafty, cementu, wyrobórn? 
tekstylnych, maszyn rolniczych, węgla, 
bów koszykarskich, dalej płodów roi; 
przyczem szczególnie wybitny udział marnym 
eksporcie bydła i nierogacizny, drobiu, masła,' 
jaj, owoców strączkowych, otrąb itd“. \

W posiedzeniu wziął również udział, jako s »  
prezentant Centrali Związku Kopców w Wag* 
szawie pos, Wiślicki, 1B4LAN« B AN K I! POIAKJ BGO z*  1 dekadę ctMT
wca br. wykazuje dalszy wzrost zapasu kroaznow.
o 2.9 milj. złotych (181.1 miłjouów złotych). Źapas 
walut i dewiz powiększył się netto o 2.6 ubij. nt i 
(231.7 mili, zł). Portfel wekslowy powiększył się 
o  13.9 niilj. zł (389.6 milj. zł). Saldo na rachun­
kach żyrowych i innych zobowiązaniach wu-oaEp | 
o 37.2 milj. zł. Obieg biletów bankowych raw iej | 
szył się o 10.9 milj. zł (694.3 nAlj. zł).

FORMALNOŚCI WYWOZU 1)0 AMERYKI* Z I
Polskiej Izby Handlowej w  Chicago nadeszła wia­
domość, iż w ostatnich tygodniach przyjechało »  
Polski do Stanów Zjednoczonych kilku wystana!- \ 
ków handlowych poszczególnych firm handlowych , 
względnie koncernów. Wysłannicy ci wieźli ze so- ] 
bą próbki towarów, a skutkiem nieznajomości przo 
pisów celnj cli Ameryki napotkali na poważne tm j s 
ności, względnie narażeni byli na płacenie kar- 1 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie raz je­
szcze zwraca uwagę kupców, wybierających się do 
Stanów Zjednoczonych, aby przywożone do Aaterjfl 
ki próbki zaopatrywali przed wyjazdem napisaot 
„Mady iu Poland“ , w braku bowiem takich napfe 
sów muszą stemplować każdy artykuł osobiście Wij 
amerykańskim Urzędzie Celnym, a nadto zapłacKr 
10 procent kary.

L IC ZB A  IM PORTERÓW  ZOSTANIE  OORAMf- ( 
OZONĄ. Agencja „Yarsoyia1, donosi; W  ostatnich! 
czasach dał się zauważyć nienormalny wzrost do* 
śei firm, zabiegających o pozwolenia na przywCBB \ 
przy ozem zabiegają o to tłrmy, które dotąd um  
trudniły się importem, a niektóre poprosłu od- 
spreedają pozwolenia. Wobec tego, że postępowa­
nie takie godzi przedewazystkiem w interesy koe- 
sumentów. wywołując Hwyiki cen dzięki powięk­
szeniu się kosztów handlowych, izby ha,nitowe, 
które są powołane do opdujowania podań, seksie 
przesiewają ubiegające się o pozwolenia firmy, 
uwzględniając w  pierwszym rzędzie, zgodnie ze 
stanowiskiem Ministerstwa Przemyślu i Handlu^ 
podania firm dużych i dawnych. Wobec wyczer­
pania się kontyngentów przywozowych term ud 
wnoszenia podań na trzeci kwartał, tj. 8 hm. nia 
został sprolongowany i obecnie nie są przyjmę* 
wape ż.adne dodatkowe zgłoszenia.

AKCJE  W B E R L IN IE  po głośc'. m krachu zno­
wu zaczynają się podnosić. 6 maja ( przed kra­
chem 'wynosił wskaźnik akcyj 175,1. dnia 2 czerw­
ca spadł on do 140,4, jednak już 10 czerwca br. 
podniósł się znowu do 145.

WODA MINERALNA NATURALNA

przeciwko nieżytom żołądka, 
jelit i otłuszczeniu leczy choroby złej 

przemiany m aterji.4

Sprzedaż we wszystkich aptekach i drogerj.
Ż ą d a jc ie  p r a w d z i w e j  n a tu ra ln e j w o d y  
K la s ln p e r  R ek o csy  1 omijajcie tz tuczne wody
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Dalsze rezolucja Zjazdu.
Rezolucje Zjazdu rękodzielników w sprawie 

opieki socjalnej —  których początkowe częścf 
Wczoraj podaliśmy — domagają się w dalszym 
* i3gu:
t UL. 1) Połączenia wszystkich zakładów i in 
Siytucyj opieki socjalnej, a m.: Kas chorych, 
,Zakładu ubezpieczenia, pensyjn^go i funduszu 
tKSrobocia w jedną instytucję opieki socjalnej 
.obejmującą na podstawie jednej ustawy, za 
opłatą jednolitej wkładki, zabezpieczającej na 
Wszystkie wypadki losowe, a m od niezdolno- 
M  do pracy, kalectwa, starości, braku pracy i 
O * wyftadek śmierci ubezpieczonego. W  tym 
gsttt udziela Zjazd Centralnemu Związkowi 
łtoemieśłników żydów  w  Polsce najdalej idą- 
lUdk pełnomocnictw bez zastrzeżeń.

SZKOLNICTW O ZAW ODOWE.
Zjazd postanawia, że zachodzi konie- 

Sbb&> potrzeba rozbudowy żyd. szkolnictwa za- 
Wfodowego i wzywa C. Z. Rz. z 3 .ów w Polsce 
ttjboczyaienie oanośnych starań u odpowie- 
l U n  byou ikó# ;

2) Zjazd wzywa C. Z. Rzem. żydów  w Pol- 
^  »ee, aby zwrócił uwagę właściwych Miui- 

łŁ-csts oraz Sejmu, by przy organizacji szkół 
jotwudowych położono główny nacisk na pra- 
-byczue ćwiczenia i przygotowanie kandyóa 
I6w  do przyszłego zowodu, nadto, aby się zwró 
e t  do odnośnych Ministerstw i Związków ko­
munalnych cełew wyjednania wydatnej pomo 
< f mateijałnej dla internatów terminatorów 

wreszcie, aby postarał się o uzyskanie 
jpomocy na rzecz Patronatów dla młodzieży 
'rzemieślniczej żydowskiej. 
i  Ponadto wzywa Zjezd C. Z. Rzem. Żydów 
jm  Polsce, aby wyjednał u właściwych czyn- 
aików urządzanie i popieranie pracowni ">sv- 
cbo-technicznych przez. Rząd Centralny i
Związki Komunalne.

U O ZB lD O W A  M IAST I RUCH BUDÓW. NY 
I > V . Zjaza  poleca C. Z. Rzem. żydów  w Pol- 
•ee zwrócić się do dyrekcji Banku Guspodar- 
Sfcwa Krajowego, ażeby z funduszów dla rozbu 
)4owy miast przenaczonych, zasilał w wydatny 
npoedb ruch budowlany, nadto zasilał wyda­
jn ie  kooperatywy mieszkaniowe rękodzielni­
ków, przez co zmaleje bezrobocie i zaspokoi 
kię głód mieszkaniowy miast.
(  Zjazd wzywa Rząd o jaknajrychlejsze przy­
stąpienie do stworzenia ustawy o zabezpiecz*

niu pretensyj budowlanych, analogicznej do 
ustaw obowiązujących w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej z uwzględnieniem 
stosunków gospodarczych naszego kraju.

Zjazd wyraża zapatrywanie, że stworzenie 
takiej ustawy jest dla uzdrowienia stosunków 
gospodarczych pizem jslu rzemieślniczo budo­
wlanego uiezbednie koniecznem“.

ORGANIZACJA I SPÓŁDZIELCZOŚĆ
1) Zjazd uchwala wezwać ośrodki prowincjonal­

ne, ażeby te dały rychła inicjatywę do siWOizeaia 
dalszycn placówek i zrzeszeń rękodzielniczych ce­
lem pobudzenia rozwoju rękodzieła oraz idei spoi 
dkielczośi-i rękodzieł ttików.

S P R A W Y  PO D ATKO W E
2) Zjazd poleca C. Z. Rzem. Żyd w  Polsce, aby 

u miarodajnych czyonsLów wyjednały nowelizację 
ustaw podatkowych:

a) zupełnego zniesienia podatku obrotowego,
b) podniesienia minimum uocnodu do 2.000 zł,
e) zniesienia tych pod itków  samorządowych, któ 

re utrudniają rękodziełu reklamę swoich w ytw ór­
ni i wyrobów,

d i.bv przyjętych do mml • uczniów rzemieślni­
czych w ilości ustalić ir mającej uić Łaźicąnuao 
w  ustawodawstwie pmJą.tkuwytn do sił n-jauD^m 
i zarobkujących, względnie produkujących, leca 
wyłącznie tych traktowano na równie ze scfeoła- 
m; przemy sio wemi.

3) ażeby Izby i I rzęch skarbowe powoływały; 
do komisyj szacunkowych rzeczoznawców i mę­
żów  zaufania delegowanych przez organizacje rze 
imeslnlcze przyczem zaniccłtać należy dowolircgo 
powotywania rzeczoznawców przez referentów 
skarbowych.

4) zniżenia kar i stosowania procentu zwkwfl 
według stopy oficjalnej Banku Polskiego.

5) do zajiiechania egzekucyj maszyn, narzędzi I  
innych materjałów znajdujących się w t war 
tacb.

6) Zjazd protestuje przeciwko obecnetnj 
mówi podatkowemu w Polsce i żąda skomu 
n i» różnych pooatków publica ydh i i  im im dhijiW  
w  jeden podatek powszechny, wycnodząc M u e .  
Zc,.!‘ , że warstwa rzemieślnicza podupada pod 
porem tylu rozijaitych danin i opłat akazbowyefty 
oraz że me może im więcej podołać z  powodu zup­
nego przesilenia ekonomicznego. ij

7) w  szczegóbiusci żąda Zjazd znacznego <Buwf- 
szenia stawek podatku przemy, ioweg. oraz całko* 
witego zwolnienia V I I—V I I I  kałegorji praany H  
od opłaty podatku przemysłowego.

( Pokończenie nastąpi)

S ®  l i n  in e t in  M i m  1
Przez przedłożenie angielskiej Izbie Lordów 

„ustawy o obcokrajowcach", o czem donosili­
śmy już przed niejakim czasem, osiągnął ruch 
wrogi osiedlaniu się obcych w Anglji swój 
punkt szczytowy. Ruch ten zapoczątkował się 
w lak ostrej formie, jeszcze w roku 1923.

Obecna ustawa o obcokrajowcach jest szcze 
gółnie surowa, omal że policyjna. Ma ona czu 
wać nietylko nad nieudzielaniem pozwoleń 
wjazau do Anglji, ale także nadzorować pobyt 
obcokrajowców w. W ielkiej Brytanji. Ustawa 
jest przytem skierowaną nawet wobec takich 
obcokrajowców, którzy przybyli do Ąngljj je ­
szcze w dzieciństwie, a także przeciwko rodo­
witym Angielkom, które przez poślubienie ob- 
cokrajeów straciły obywatelstwo wielkobrytyj 
skie. Ustawa obecna upoważniać ma specjal­
ne władze w portach angielskich do jaknaj- 
surowszego nadzoru i rew izji wszystkich przy 
byszów, mogącycb uchodzić za obcokrajow­
ców. Nawet na wypadek powalenia wjazdu 
dopuszczalnego jedynie w wyjątkowych w y­
padkach, otaczani być mają opieką policyjną 
nietylko obcopaddani, ale też wszyscy ci, któ­

rzy z nmii mieszkają lub żyją. Szczególnie) 
„kroki ostrożności" przewidziane se w  stcsun-< 
ku do właścicieli hoteli i zajazdów. Dostęp do 
niektórych „objektów", chronionych ze wzglę­
dów militarnych, ma być obcokrajowcom zu- 
kazany. Przewidziane są bardzo surowe karyj

Liberalny angielski , Manchester Guaraiai®* 
zauważa, pisząc o wspomnianej ustawie p»-zt- 
ciw obcokrajowcom, że w ten sposób Anglj-* 
przesiałaby być owym czcigodnym a r  iem dla 
imigrantów ze względów politycznych i relig ij 
nych. Warto przypomnieć, że jeszcze w cza­
sach rewolucji rosyjskiej w roku 1905, z całą 
tolerancją przestrzegano prawa azylu w An­
glji. Podczas wojny prawa tego oczywiście 
już nie przestrzegano, a obecnie zamierza się 
je zupełnie usunąć. W  ten sposób byłaby nie­
tolerancja, uważana w Anglji dotąd za cnwast* 
sankcjonowana i zalegalizowana.

Tyle liberalne pismo angielskie.

Ilu Żydów żyje w An^łji?
W  pomieszczonym w  berlińskim dwutygo­

dniku niemiecKo-żydowskim „D ti Morgen**

\ BBM SI L A Y E D A N

1 Podwójna djata
(Dokończeni )

Pan. —  R/ih jak chcesz! Mów i nie mów! Milcz 1 
nie miłcz! Jedz albo nie jedz! Wszystko mi jedno! 
'Ale ni. miłusć Boską hamuj sie trochę. Błagam Cię, 

I flfe urządza] mi sceny i to za każdą cenę! Łaknę ci- 
»*y.

Pani. — Czy ia pouo&ze winę wywołania tej sce- 
■V?

Pan. —  Gotowaś mi w-mowić, że ja jestem win­
nym. Niech i tak będzie. Ale musisz przyznać, że ty 
szukasz tej sprzeczki od godziny.

Pani. — Od godzin}’. Czy słyszał kto co podob­
nego? Przecież dopiero od dziesięciu minut siedzi­
m y razem przy stole.

Pałi uprzejmie, a jeonajł złośliwie:
—  Moja droga Oabriello, proszę Cię ba.dzo, zrób 

mi tę przyjemność i zacznij wreszcie jeść.
Pani. — Nudzisz mnie.
Pan. — Wszystko wystygło. Twoja kiełbaska... 

' wygląda bardzo apetycznie... Co się z tern wszyst- 
1 kiera stanie?

Pani. — Zjedzą to w kuchni. 
r Pan. — Mówię szczerze, że szkoda, by się to 

Wszystko zeDsnlo.
Pani. — Dlaczego? Biedni ludzie dostaną przy­

najmniej raz dobry obiad.
Pan. — Łatwo Ci tak mówić, poznać zaraz, że 

ike płacisz za-to.
Pani. — A może mam pracować, aby Ciebie u- 

Srzyraywąć?
Pan. -  Nie o to chodzi.
Pani. — Naturalnie, że ja nie place za to. A czy 

ŚWttjąngwanie domu jest zadaniem kobiety?

Pan. — Nie udawaj, że ranie źle rozumiesz. Chcę 
tylko podkreślić, że nienawidzę marnotrawstwa. 
Skoro kazałaś sobie ugotować te potrawy, jest to 
Twoim obowiązkiem skonsumować je.

Pani. — Do diabla, skoro nie jestem gnidną, nie 
jest chyba moim obowiązkiem zmuszać się do jedze­
nia. Czy widział kto podobnego tyrana? A więc 
mam się nabawić choroby, byleby zjeść tę kieł­
baskę!

Pan. — a  więc stanowczo nie będziesz jadła?
Patii. — N*e, miijon r «zy  nie!
Pan. — A więc ja się zaopiekuję Twoją kięłoaską. 

(Kładzie ją na swój talerz).
Pani. —  Zjedz Ją nawet razem z talerzem.
Pan. —  (Zajada). Jaka wyborna!
Pani. — Tem lepiej dla Ciebie. Wiesz przecie, że 

Mar ja jest dobrą kucharką.
Pan. — Nie możesz sobie nawet wyobrazić, co 

straciłaś. Ach, jaka soczysta!
Pani. — Proszę, nie krępuj się wcaie. Mam jesz­

cze kotlet z drobiu, pasztet z dziczyzny i sałatę 
jarzynową.

Pan. — Czy zjesz co z tego?
Pani. — Nie tknę niczego. Oświadczyłam Ci już 

raz, że nie jestem głodna i nie będę jadła. Nie je­
stem żadną chorągiewką.

Pan. —  A zatem pozwolę sobie na kotlet.
Pani. — A potem pasztet?
Pan. —  Nie, pasztet jest zimny, można go prze­

chować, bo nie ulegnie zepsuciu.
Pani. —  Zeszczuplejesz momentalnie, skoro to 

wszystko potkniesz.
Pan. — Tem gorzej.
Pani. — N'e warto było czynić tyle ambarasu z 

Twoją djetą, abyś ią po 15 dniach przerwał i napy- 
chał się tak pożywpemi potrawami.

Pan. —  A  czyja w  tem wina? W olę raczej utyć,

niż wyrzucać pieniądze. Nie masz racji, gardząc 
tym kotletem. Ach, jaki wspaniały!

Józet, który przed chwilą wyszedł, wraca
—  Oto przepiórka dla Pana.
Pan. —  Dziękuję, jestem już syty, obejdę M  bez 

tego.
Pani. — Podaj ją dla mnie.
Pan. — Bęc! Wiatr zmienił kierunek
Pani. — Tak jest.
Pan. —  A dlaczego?
Pani. — Dlatego. A powtóre niema w  tem ładne­

go celu, aby kupować Ci takie specjały.
Pan. — Czy przepiórka jest takim specjałem?
Pani. — Otoż ja się poświęcę i ziem ją, skoro Ty  

nią pogardzileśz
Pan. — Starałaś się przekonywać mnie, se nfe po­

trafisz przełknąć ani maleńkiej oKruszynL 'tlebu  
Za żadne skarby na świecie.

Pani. — Jest mi troebę meaobrze, a wiec zmawr 
się do jedzenia. Oto przyczyn*

Pan. — Biedna mała ofiara!
Pani. —  Nie drażnij mnie, dobrze Ci radzą.
Pan (nie zważając na jej słowa). —  Biedka ma­

ta męczennicai
Pani. —  Czy słyszałeś?
Pan. — Którą tonnrnją!
Pani. — Edwardzie!
Pan. — Ubolewam nad Tobą. Mój Bu, e. ffck ja 

Cię żałuję. Po spożyciu przepiórki schudłaś o ca 
łe dziesięć cent} metrów.

Pani. — A Tobie prz>było piętnaście caktime- 
trów. Ale w  Twoim własnym Interesie ula mów 
ani słowa wiece], bo 10 się źle skończy.

Pan. —  Naprawdę źle? Jak to mam rosamłeć?
Pani. — Tak jest, mój przyjaciela.
Pan. — Przerażasz mnie! Drżę ze StrąflhR. A 

m oi) mi raczysz powiedzieć, jak to się ilc ifc ty , je
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ir ty k u le  R. Stuliła o żydoslwiel augieiskicin 
• łykam y 111. in., że na ca łym  obszarze W  ie lk ie j 
B ry la n ji m ieszka około 600,000 Żydów , a w ięc 
m n ie jw ięce j tyle, ile w  państwie niemieckjem. 
W  A n gl ji sam ej mieszka około 250,000 do 600 
tysięcy Żydów , klórzy .stanowią 0.7 procent 
ogółu  ludności. Na 200,000 Żydów angielskich 
mieszka W Lon dyn ie  175,000. Z pośród ogól- 
« e j  liczby- -60 synagog w  Londynie, przeszło 40 
■a leży  d o  -ortodoksyjnego „Zjednoczonego 
Związku synagog". Pozostałe synagogi należą 
do  liberałów, sefardów , ż y d ó w  polskich i ro ­
syjskich. „Z jedn oczon y  zw iązek  synagog" pod 
iega  naczelnem u rab inatow i, k tóry  jest orga- 
■ em  reprezen tacy jnym  żydośtw a angielsk iego 
i  występuje na W szystkich uroczystościach o f i 
ujulnycfa. na dw orze  k ró lew sk im , kongresach 
AU.

W  i oasiw praniu M i  i kra
Saula

J*roxolIum (Tel. w ł.) Prace wykopaliskowe, pro 
WtnlzouC niedaleko Jerozolimy, w  miejscu, gdzie 
W czasaifc biblijnych wznosił się gród Micpili, 
przynoszą zkażdym dniem bardziej doniosłe i nie­
spodziewane wyniki. I tak odkopano przed nieda- 
umyoi czasem cały, bardzo dobrze utrzymany dom 
Ce wspaniałym portalem webodowym i kilkoma 
pokojami. P rzez całą szerokość domu rozciąga się 
kamienny basen, który aapełmano wodą z  cyster- 
Ły, znajdującej się os, dziedzińcu, za domem. W  ,du 
iem  glinianem naczyniu o czterech rączkach za­
chowały się podobno nawet ślady potraw, które1 
EnajdoWały się w  naczyniu. Naczynie stało w  po­
piele, w  piecu. Badacze nabierają przekonania, że 
mieszkańcy-, domu opuścili go nagle. Budowla po­
chodzić nia z  czasów próroka Samnela i króla 
Sauła, a zatem należy do najstarszych zabytków 
palestyńskich.

BERLIŃSKA OM1NA ŻYD O W SKA obchodi w 
tych dniach stulecie istniepia cmentarza w  „Schón 
hau9erallee“ . Cmentarz, będący przez długi czas 
jedynin cmentarzem żydowskim w  Berlinie, dał 
ostatni spoczynek 22.000 zmarłych, miedzy który­
mi znajduje siy szereg Wybitnych osobistości ży ­
dowskich. Tu spoeżywa również tu. iń. Jakób 
M eyerhfęr,' znany Żydowsko francuski kompozy­
tor, autói- ój>«» Hugetroci' i ..Afrykankn".

OGrtf.NÓ p a l e s t y ń s k i  z w i ą z e k  ROBOT­
N IC ZY  „Histadrut Haowdim weźmie udział w  
międzynarodowym kongresie Zw iązków  zawodo­
wych- mającym rozpocząć obrady w  Paryżu w  dn. 
1 sierpnia br. Palestyńskie organizacje robotnicze 
wysyłają na ten kongres jako swych delegatów: 
Ben Zwi, Ben Guriona i Dra Arlosorowa Z Pa-- 
ry ła  udadKą się przedstawiciele robotników pale­
styńskich do Sztokholmu, celem wzięcia udziału 
W międayn a rod owym - kongresie kooperatyw, roz­
poczynającym obrady 16 sierpnia br.

żeli dodam jeszcze jedno słowo?
Pani. —  Lepie] nie przekonać się o tern.
Pan. —  Teraz mnie dopiero intrygujesz. Jestem 

bardzo ciekawy, to mnie poprostu kusi.
Pani. —  Błagam Cle, “ *e i«raj z ogniem!
Pan. — Wobec Twoich gróźb, chociaż niechęt­

nie, ustępuję. Ale mimoto skosztuję kawałek paszte- - 
tu.

Pani. —  A więc mi znowu dokuczasz?
Pan. — Nic podobnego, mój skarbie.
Pani; Tracę już cierpliwość, chcę się rozwieść 

z Tobą! (Podnosi się, by wyjść).
Pan (w  chwili; gdy ona stoi w drzwiach). — 

Więc to była ta- groźba 1 Szkoda, ie  wcześniej te 
go nię powiedziałaś. To mnie zupełnie nie prze-

Pani’ (przestraśiona). — A więc cały kłopot ,o 
jednią głupią kiełbaskę! Ale nie, ze względu na na­
szą wielką miłość, nie 'możemy doprowadzić do ta 
kiego głupstwa!

Pan (śmiejąc się). — Widzisz, to są skutki na­
szej podwójnej diety!

Pani. — A może je skasujemy?
Pan. — Możemy to uczynić dla miłego spokoju. 

A po kilku dniach znowa spróbujemy.
Pani. —  Ażeby je znowu przerwać. I tak aż do 

sanjej śmierci?
P in. —  Tak jest, moja kochana. Życie to bez­

ustanna walka! Ale bądź szczerą, umierasz z gło­
du?

Pani. —  Naturalnie. Ale i Ty  bądź szczerym, czy 
nlę jadłeś za wiele?

Pan. — Bezwgtplenla i na pewno wszystko od­
dam.

Tłum. 2 franc. Helena April.

OIH Z Y T Y  O P A L E S T Y N IE  WE FRANCJI. Ra­
bin gminy rosyjsko żydowskiej w Paryżu Dr Bi- 
senstadt powrócił obecnie po dłuższym pobycie w
Palestynie Rabin Dr Eisenstadf wygłosi w Pary- 

j żu j innych miastach francuskich szereg odczytów 
o sytuacji obecnej w  Palestynie, przyczem specjai- 

| r.ie omawiać będzie problem wychowania żydow- 
| skiego w Paleslynie-

.11ISTIN  flÓ D ART Z A P IS A N Y  W  ZŁOTEJ 
KSIĘDZE ..K ER EN KAJEMETHN Przed pewnym 
czasem były minister francuski senator Justin Go- 
d-art. -prezes towarzystwa irancaskopaleslyńskiego 
odbył podróż propagandową po miastach Metz, 
Slras)x)urg i Muihouse. Na pamiątkę jego odw ie­
dzin sjoniści w  Metzu postanowili zapisać p. J. 
Godarfa w złotej księdze „Keren Kajemeth".
RED AKTO R „F A L I8 T IN ‘U“  N A  Ł A W IE  OSKAR 

ŻONYCH. Rząd palestyński wytoczył proces re­
daktorowi organu Egzekutywy palestyńsko arab- 
skiej „Falistin " Issa al Issa za jego artykuł o

wyborach do rad miejskich w  Palestynie. Artykuł 
ten ostro krytykuje zastępcę wysokiego komisarza 
pułk. Symes‘a i utrzymany jc»t w  tonie sarkastycz­
nym w  postaci rzekomego listu, w  którym główny 
sekretarz rządu palestyńskiego składa wysokiemu 
komisarzowi sprawozdanie o wyniku wyborów do 
rad miejskich.

O U LŻE N IE  DOLI EM IGRANTÓW  IlUśiY.ISKO 
ŻYDOWSKICH. Do Amsterdamu pi-zvbył pre­
zes związku Żydów rosyjskiej) w  Niemczech b. 
rosyjski rzeczywisty radca stanu Dr Jakób T ri te) 
w  towarzystwie radcy'prawnego związku Dr A le­
ksandra Goidenweisera. Obaj przedstawiciele kon­
ferowali z przywódcami żydowskimi w Hokmdji 
w  sprawie podjęcia akcji w  celu ulżenia niedoli 
emigrantów rosyjsko żydowskich. Dr Teitel i Dr 
Goldenweiser doznali bardzo życzliwego przyję­
cia w  kolach żydowskich Holandji. Również pra> 
sa holenderska poświęca dużo uwagi gościom ro 
syjsko żydowskim.

Kim jest Borys Kowarda?
Wrażenia z sadu doraźnego nad morderca pos. Woikowa

(Od specjalnego sprawozdawcy „Now. Dziennika")

Otoczenie Kowerdy. —  Miody zapaleniec 1 idealista. — W piyw lektury Arcybaszewa. __
Dyplomata sowiecki Rosengoic. —  Spokój i uczucie dumy ojca Kowerdy. —  Sprawiedliwy

wyrok.

W ar skawa, 16 czerwca
Kiedy usłyszeliśmy o godzinie 12.30 w no 

cy wyrok, nie skazujący Borysa Kowerdy 
na karę śmierci, było to dla nas, których sym 
patję ten dzieciak zdołał pozyskać, w  przecią 
gu całogodzinnego „obcowania", prawdziwą 
satysfakcją. Ten 19-to letni młodzieniec, o pię­
knych, bystro patrzących oczach, którego 
twarz ma w sobie coś mongolskiego zdając 
się nam płakać (jak określił mec. Pasehalski) 
nawet wtedy, kiedy się śmieje — potrafił sobie 
ująć nawet największego przeciwnika.

Nabiera ona zwłaszcza na znaczeniu, gdy 
go porównamy z nawskróś przeciętnem oto­
czeniem, które mieliśmy sposobność poznać 
w osobie dwudziestu świadków, jacy się prze 
sunęli przed trybunałem. Z ich wyznań nie na 
bieramy zbyt przychylnego zdania o oskarżo­
nym. Znać, że nie jest i Kowerdą zadowolony 
■/, zeznań, ż  których wynika, iż jest spokojnym, 
skrytym, cichym .pilnym, pobożnym, intełigen 
tnym, oddanym rodzinie i kochającym ojczy­
znę chłopcem. Trochę eoyrawda nerwowym, 
ale w każdym razie nie wybiegającym zbytnio 
poza przeciętność. Trudno z takich określeń 
wykrzesać behatera...

Ciekawsze iest to, co powiedział sam Kower 
da. Na początku rozprawy nie objawił nic no­
wego. O tern, że „pomścił krzywdę Rosji", wie 
dzeliśmy już z poprzednich jego zeznań. Poza 
tem oświadcza: jest Rosjaniniem, jednak Pol­
skę uważa za swoją drugą ojczyznę. Nie wie, 
jakim jest obywatelem...

Dłuższe przemówienie wygłasza jednak po 
zeznaniach świadków.

Gdy mówi, drgają wszystkie muszkuły na 
jego twarzy. Zacina się co kilka zdań, a w ów ­
czas zaciska mocno usta, wpijając się zębami 
w dolną wargę.

Ten uczeń drugiej klasy gimnazjum realne 
go w Samarze umiał przeżywać zjawiska w 
sposób nieprzeciętny. Jego wrażliwe serce o- 
burzało się na myśl, że bolszewicy mogą mu 
zedrzeć gimnazjalną czapkę, wzdrygał się na 
widok czerwonogwardzistów, wrzucających 
maszynistę do kotła kolejowego, lub znęcają­
cych się nad „świeszczennikiem"...

W  Wilnie znalazł się przypadkowo w reda­
kcji białoruskich pism komunizujących, wśród 
uczniów gimnazjum, sympatyzujących z komu 
nizmem. Rodzą się w jego umyśle wspomnie­
nia dawnych przeżyć i przeciwstawia się my 
ślowo tej działalności. Staje się otwartym wro 
giem bolszewizmu we wszystkich jego obja­
wach. Jest człowiekiem głęboko religijnym. 
Gdy mówi o złotych czerwońcach. przekutych 
z naczyń liturgicznych —  nie brzmi to w jego 
ustach, jak frazes literacki. Czyta i przeżywa 
głęboko antysowiecką literaturę. W  redakcji 
polonofilskiego „Białoruskiego Słowa" robi 
przegląd prasy rosyjskiej, mając za zadanie 
śledzić akty terroru w Rosji sowieckiej. Na­
biera coraz więcej nienawiści do tego „chao­
su wytworzonego przez bandę międzynarodo

wych opryszków" i z tęsknotą wspomina te 
czasy, „kiedy w  Rosji był jakiś porządek". 
Jest demokratą, a nie mniej ofiaruje 1 dolara 
na organizację monarchistów rosyjskich, w y­
chodząc z założenia, że „niech będzie jakikol 
wiek rząd", byłe nie bolszewicki..."

W pływ  lektury Arcybaszewa. Głębokie 
wrażenie wywarło na nim dzieło antysowiec 
kie Krasnowa. Czytał jakąś książkę polską pt. 
„Ratunku", malującą ogrom zła w  Rosji sowie 
ckiej. Jednak z największem zainteresowaniem 
wczytywał się w  felietony Arcybaszewa, dru­
kowane w  warszawskim dzienniku rosyjskim 
„Za swobodu", zaś ostatnią jego lekturą byłą 
książka Arcybaszewa, pt. „Zapiski pisarza". 
Ukochane to dzieło pisane krwią pisarza upłaka 
jącego niedolę współczesnej Rosji i nawołują­
cego do czynu, wiózł ze sobą i ma je w waliz 
ce, zaopatrzone we własne uwagi.

Po zapoznaniu się z tem wszystkiesn, czuł, 
iż musi coś zrobić, by Rosję wyzwolić z tego 
zła. Postanowił w  tym celu wrócić do ojczy­
zny, a kiedy mu się to nie udało, pomzSął myśl 
zamordowania Wolkowa, me jako posła sowie 
ckiego w  Polsce, tylko, jako członka „Korni* 
ternu", byłego komisarza sowieckiego i współ 
twórcy tego zła, które się rozpanoszyło w  Ro 
sji,

Z taką pewnością siebie przemawia jakiś so 
bie 19-letni uczeń z Wilna, który pragnął zba 

, wić Rosję. Przez cały dzień siedzi na ławie o- 
skarżonych, nie zdradzając najmniejszego nie­
pokoju. Bystro spogląda w  twarz świadków, a 
patrząc na niego odnosi się wrażenie, że gdyby, 
usłyszał jakieś nieprawdziwe zeznacie z ust 
którego z nich, gotów podskoczyć i zawołać: 
nie! Spokojnym wzrokiem mierzy eleganckiego 
dyplomatę sowieckiego, Rosengołza, pięknego 
bruneta, o rysach typowo semickich, który spe 
cjalnie przybył na rozprawę z Moskwy. Jakaż 
zasadnicza różnica zachodzi między nim, a tą 
gromadą chłopów białoruskich z ojcem Ko­

werdy na czele i tymi Rosjanami o twarzach 
ogorzałych, którzy tu zasiedli, jako świadko­
wie obrony.

Również rodzice Kowerdy są zupełnie spo- 
kojni — na twarzy ojca maluje się uczucie da 
my —  uśmiecha się zadowolony, gdy z ust o- 
brony padają słowa: nazwisko Kowerdy prze] 
dzie do historji...

Gdy przewodniczący sądu ogłasza wyrok, 
skazujący syna na bezterminowe, ciężkie wię­
zienie, dobiega doń uradowany i ściska go ser 
decznie. Również matka zachowuje zupełny 
spokój — tylko młodsza siostra wybucha gło­
śnym płaczem...

Słusznie powiedział adw. Ettinger, że rząd 
polski udzielił sowietom wystarczającej saty­
sfakcji, stawiając Kowerdę przed sąd doraźny.

Sprawiedliwie postąpił sąd doraźny, nie 
mszcząc się mordem za mord, albowiem nieza 
leżnie od poglądów, musi każdy przyznać, że 
ten biedny Kowerda, któremu komunizm pra
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ktycznie mógł. jak najbardziej odpowiadać, 
jest jednak nieprzeciętnym człowiekiem i wiel 
kim idealistą.

Czuł, że musi „coś uczyn ić", kierowały uim 
jak najlepsze intencje., a za szalony czyn bę­
dzie więzienie wystarczająca pokutą...

t i  Adler.

Oy kara tw a rd y  m d ii!  mmrnl
Z  W arszawy donoszą: Obrona podsądn< go Bo­

rysa Kowerdy, która odwołała się do p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej z prośbą o znnuejsaeuie ka­
ry  j>ezzernuaowe^;o więzienia na 15 łat więzienia, 
pie otr zym ał* dotąd odpowiedzi ze strony p. P re ­
zydenta. Dopiero w  uznanym przez siebie odpowie 
dnim czasie wyda p. Prezydent decyzję.

Kowerda po ukończeniu procesu, ulokowany zo­
stał w  tej samej celi co przedtem na Pawiaku, 
.■wczoraj zoatił on prezwteziony do więzienia mo- 
totow-ktef'.

Sajki i Hofki na lit zaHjstwa m M i a
Na tle zupełnie jasnego i prostego, jakby się 

zdawało, stanu faktycznego zabójstwa posła W ol­
kowa, poczynają się rodzić najnieprawdopodobnie] 
•ze i najdziksze plotki i sensacje. I tak onegdajszjr 
warszawski „Kurjer Poranny’* ogłasza Ust jakie­
goś K. Wojkowa (względnie Wolkowa), rzekomego 
brata posła Wojkowa, w  którym to Uście K. WoJ- 
kow twierdzi, że zabójstwo było przygotowane 
przez bolszewików, ponie waż zamordowani poseł 
•owiecki zamierzał rzekomo zerwać ze sowieta­
mi. Wykonanie planu polecone było samemu Ro- 
sengolzowi (!). Bolszewicy chcieli równocześnie 

stworzyć sobie pretekst do zmuszenia Polski, aby 
była posłusznem narzędziem w ich ręku. Autor li­
stu, datowanego z Genewy z dnia 8 bm., kończy: 
„Najlepiej, aby Polacy skorzystali z (ego wypad­
ku i zerwali stosunki z Moskwą, inaczej w czasie 
najouższyiu bolszewicy będą gospodarzami w  
.Warszawie.

Zbyteozu jest rzeczą dodawać, że cały ten list 
jest grubym a nadomiar i głupim „kawałem'*.

Poprzednio jeszcze ogłosił osławiony białogwar­
dzista i pogromczyk generał Bułak-Bałakowicz —  
będący, nawiasem mówiąc, zupełnie zbytecznym 
balastem Polski — inną Lipo tezę a mianowicie, że 
Sawinkow nie został w  Rosji zabity, lecz żyje i pra 
cuje na usługach sowietów. Ten otóż Sawinkow 
serdeczny przyjaciel ojca tłoryw Kowerdy, mógł 
nakłonić młodego Kowerdę do zamordowania W oj 
kowa.

Wedle p*erwszej hipotezy byłby Kowerda zapła 
eonem narzędzem bolszewików, wodle drugiej zaś 
mógł działać nieświadomie, Oba te przypuszcze­
nia są również niedorzeczne i pozbawione wszel­
kiego prawdopodobieństwa.

NADESŁANE.
Za rubryką t® radaluj -I® odpowiada I

b. lekarz szpital, wledeńsk. i krak.
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KOMBINACJE p oczą w szy  od Zł 9
KOSZULE NOCNE p o c zą w szy  od  Z «  11 
oraz p łó tna  i s zy r tyn g i zagr., k lo ty , w eb y , 
jed w a b ie  i t. d. poleca od 30 lat zaszczytni* 

znana firma

I z a k  W i k l e r  itradom L. 5
S p ec ja ln o ś ć : Kompletne wyprawy ślubne.

Naszej długoletniej współpracowniczce komiteto­
wej, p. ADELI HOfMANÓWNEJ w Trzebini skła­
damy z okazji zaręczyn z p. A. JAKOBEM LIEB- 
LIECHEM w Szczakowle, serdeczne życzenia.

Komitet Biblioteki Hatlkwa w  Trzebini.

Z okazji zaręczyn p. Chaima Dumasta > p. Para 
Samatówną najserdeczniej gratulują

Wiadomości z kralu
M t  ledsilltej ustawy e n i i f a ł i t ;

W związku z akcją zw iązków pracowników u- 
mysłowycłi o jednolitą ustawę emerytalną, mini­
sterstwo procy i opieki społecznej miało już prze­
kazać Radzie prawniczej projekt takiej ustawy, 
uzgociuiouy z  innetni ministerstwami. Projekt ten 
po akończe.iiu proc Rody prawniczej ma się uka­
zać w  lipcu, w form ie rozporząąęeaia Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

W edle j^rojektu uatawa ząboiipieozą pracowni­
ków ui. ja łow ych  od bezrobcia, na wypadek nie­
zdolności do pracy, na wypadek śntii rci, tj. reotą 
wdow ią i sierocą i wreszcie odprawę w  razie za- 
msżpujspia. Ubezpieczeniu podlegają wszyscy pra­
cownicy umysłowi, uez w_gl,*du na płeć, od 18 
roku życia do GO lat, z ewept. możnością ubezpie­
czenia za lata pracy Watecz.

Najwyżazą normą zarobku miesięcznego, od któ­
rego będzie peta ąemu wkładka, Jak również i w y­
płacana renta, jęst stawka U  270 inlfaięcznie. 
Składki do kasy emerytalnej płoci, pracownicy 
i  pracodawcy. W  zarządzie kasy ameryudnej u- 
czestniczą przedstawiciele pracowników i praco 
dawców.

PR E ZYD E N T R Z P L IT E J  N A  Ł a MOJmZC ZY- 
ŻM iil. Prezydent Rzplitej wyjechał •>. »fcdaj w  to ­
warzystw ie ministra rolnictwa Nietal)y tOWskicgo 
oraz szefa sztabu wojskowego, płk. Zaborskiego, 
na Zamojszczyznę. aby się zapoznać z tamtojeze- 
mi gospodarstwami wzorowemu Dziś zw iedzi p. 
rrezydent szkołę rolniczą w  J -owicao. a w nie­
dziele powróci do W arszawy.

E T A P Y  PODRÓŻY i n s p e k c y j n e j  m i n i s t r a  
SK LA D K 0W 8KIEG0. Minister Sfcładkowsk. po 
inspekcji urzędu starościńskiego w  Kails-ui, udał 
się w  towarzystw ie wojewody Jasfów łta l naczel 
nika wydziału prezydialnego /ubierzowsktego, po 
przez Ostrów Poznański, Kęty, Wieluń, Częstocho­
wę do Radomska.

STAN  SZP ITALN IC TW A . W  POLSCE. Wadi.' o  
statnio sporządzonego spisu w  poszczególnych wo 
jewództwacb, na terenie całej Polski znajduje się 
łączni* 634 szpitali ogól lyeh o  47187 łóżLacn o- 
raz 22 szpitale p: ychjntryczue o  10.126 łóżkach. 
W liczbie szpitali ogólnych państwowych są 22 
szpitale, komunalnych 297, społecznych 203, pry­
watnych 70 i należących do sejmików powiato­
wych 38. W  województw ie kraLoWsklem znajdują 
się 33 szpitale ogólne oraz 2 szpitale psycnjatry-

t a k s a  z d r o j o w a  w  Sz c z a w n i c y , (kap.)
Komisja Zdrojowa w Szczawnicy ustarc-wiła na- 
stępują> e opłaty zdrojowe La pobyt w  Szczawni­
cy do b tygodni 25 zł od osoby, od dahzych człon­
ków  jedm j rodziny 12 zł 50 gr, pd dzieci do lat 
10 — C zł 25 gr, od osób ze jłużhy przybyłej 
z kuracjuszami — 12.50 zi, od funkcjonarju-zy 
państwowych i osób wojskowych - -  12.50 f i ,  W  zu­
pełności uwolr.ien. są od taksy zdrojowej lekarze 
i ich rodziny, ui zędnicy przebywający w. zakładzie* 
w sprawch służbowych i przyjeżdżaj^i-y na pobyt 
do 3 dni. Poza tern jedynie w  sezonie I  i I I I  zwol- 
utone są od połowy taksy o-oby, wykazujące się 
świadectwem ubóstwa. P o tc  taksą Zdrojową pła­
ca wszyscy kuracjusze bez wyjątku tytułem opła­
ty  inwestycyjnej 6 zł od osoby i  4 zł za dezynfekcję 
jędoego pokoju.

F A Ł S Z Y W Y  H R  P L A T E R  P R gS D  SĄDEM, 
(kap.) Przed sądem powiatowym w  Nowym  Tar­
gu stawał goegdaj owkarżony o  oszustwo niejaki 
p. Pletet-, podający się przed kilku tygodniami w 
Zakopanem ia  hr- Płatera i wystaw iający tam aa 
jego  nazwisko fa łszywe czeki. Fałszyw y hr. P la ­
ter został skazany na 6 miesięcy więz»euia z  Jar 
Wieszaniem wykonania, wyroku aa 3 lata. j

SEZON TU R Y S TY C Z N Y  W  TA TR A C H  BORPO- 
C B ąL  SIR. (kap.) Z  dniem 15 * *  roapocz (ł Ko? 
miaarjęt P P . w  Zakopanem wydawanie przepustek 
turystycznych do rejonu tatrzańskiego Czechosło­
wacji. Przepustki turystyczne mają ważoos. do 
15 Wrceśuia br. Jest to Już formalnem rozpoczę­
ciem sezonu turystycznego w  Tatrach.

O JEDEN T Y P  CEGŁY. Z W nrszawy donoszą: 
Rada minstrów ma rozważyć na jednem z najbllł- 
szych posiedzeń projekt wprowadzenia W ca łao  
państwie jednego typa cegły Chodzi o  Jamohtj 
wym iar materjału budowlanego, który wskutek ró 
ż-ic  w  całej Polsce sprawia architektom, budow­
niczym i przedsiębiorstwom wiele nieppi umil ń, 
a często i straty Nowa ustawa ma wprowadzić 
jeden typ cegły na obszarze całego państwa, tak, 
Jak (o  jeet zągranicą 

ROBOTNICY BUtłOW LikN l W  WAR'4Z A  W IE  
W Z Y W A J Ą  DO STRAJKU GENERALNEGO. Od­
byty w  W arszaw ie w iec robotników budowla­
nych zw rócił się z apelem do zw iązków  zawodr 
wych, aby dla poparcia strajku, zw iązki spowo­
dowały wstrzymanie pracy We wszystLtcn gałę­
ziach pizemy ,łu. Chodzi tu, jak wiadomo, o  9tr ,jk 
robotników budowlanych, w  którym miał rzad in­
terweniować, ale po rocpazrzauia sytuacji, w yco­
fał się od decyzji.

Lista Nr. I t t

Funduszu Łańcuchow ego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(datki składać należy na konto PKO 4ó6JBt6)

i. Bracia Laouau z Białej składaią 10 Zł.
U. Dr. Ferdynand Brandstfltter «• tada 10 Zł i 

wzywa o złożenie odpowiednie] kwoty: 1) Dra Le 
ona Oberbarda 2) Dra Hermana Reifa, 3) Ort lgną 
cego Peczenik., 4) Joachima Feuera, wszystkich 
w Przemyślu

III. Dr. Józet Eidelhelt ze Lwowa składa 10 Zł 
I wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra 
Ignacego Lissa, 2) Marka Feina, 3) Alberta Torbę 
go, 4) Juliusza Weinberga, 5) Emanuela Balabana, 
wszystkich we Lwowie.

IV. Dr. Adolf Flscbbola z Lubaczowa składa 10 V  
i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra 
J. Ostermanna, 2) Dra E. Gleicha, 3) 1. 
Barda — wszystkich w Lubaczowie, 4) Dra E. 
Fisehbeina w Kamionce Strurn.

V. Izydor Menkes ze Lwowa skiada 5 21 i wzy 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Rub'ną 
Nimcowicza, 2) Leona Nimeowicza óbyJwueh w 
Warszawie.

VI. Dr. Probstein z Przemyśla składa 5 Z< i wzy 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) lni. S. 
Schdffera, 2) Dra S. Schutzmanna 3) Dra A. Amei- 
sena — wszystkicłi w Przemyślu.

VII. Mendel Dym z Liska składa 5 Zł ! wzywa o 
złożenie odpowieduici kwuty: l )  Józefa Manastera, 
2) Arona Freilielia. uóydwóch w Lisku.

VIII. Mgr. Naiauiei falber ze Lwowa składa 5 
Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra 
H. Nutyka, 2) Aptek. S. Łckera, 3) Dra N. Reich- 
mana —  wszystkich w  Podhaicach, 4) Dra P. 
Goldsthlaka w Brzeżanach, 5) Postu Henryka Ros- 
marina we Lwowie, 6) Firmę Wachs.

IX. Lm s  Orossmaa z Przemyśla składa 10 Zł, Aa 
na KOgeł z Jordanowa 10 Zł, Komitet Lokalny Org

10 Zi, Salomon Korzeoik z jąsm 2 Zł, Dr. Korn- 
leld z Rzeszowa 5 Zł,'Dr. Jóieł f i h r t t M i  z Ropa 
czyc 5 IŁ

Program stacyj radjofonic2nycli
Wibwtfc 18 userwis

Kraków {-m£Ł m) Transmisja z W arszaw ; .18*4® 
—19 Przerwa, komunikaty 19—1F35 Odczyt nŁ
„N ęw e wydawnictwa*', w yg ) p. M. BrochWlcu, 
19 30— 19’56 Odczyt pt. „P rzeg l id potityU  Zagram- 
cznej *, w ygł J. A  .Reguła. 20—26*30 Rozmaitości, 
Od 20*30 Transmisja z W arszawy j

W arszawa (U l i  m 1J'15 Komunikaty 15*20— 
16'35Przerwa. 16'35—17 Odczyt pt. „Organizacja L I  
gi narodów*. 17—1715 Nad progrun 1 komunikaty- 
17*15 Koncert (arje operowe). 18 36—18*56 B.nr i l  - 
itosci. 18‘5ó—19‘10 Komunikaty. 19*10—19*35 K*#

| TAJVMA DOBRA  j f fŻ f lM W IC tt

oc: y w i ś c i e ., NOPA
djokromka. 11j3 ó —20 Odczyt pt. „Nasze letn isk* 
wiejskie". 20 30 Muzyka lekka. 22 Komunikaty^ 
22 30—2330 Muzyka taneczna.

Poznań (273 m) 14 Komunikaty giełdowe. 1J15 
—18 35 Koncert. 18 35— 18 50 Nadprogram WOO— 
1910 Rzeczy ciekawe. 1910—19*30 Komunikaty go* 
spodarcze. 19 30— 19 55 Odczyt „O powazęcbnem pi­
śmie obrazLow tm ' 20—20 25 Odczyt pt. „W ie lk i*  
mocarstwa morskie*1 20-30—22 T i an unisja kon­
certu z Warszawy. 22—22*30 Przerwa, komunikat 
sportowy. 22*30—24 Muzyka taneczna.

Wiedeń (577.2 m) U  Koncert. 153D „Estera”  1 
„Hannibal ‘ fragmenty dramat. Fr. Friilpa i zera. 
1945 „Gejsza", opereika Jonesa i Jazzband.

Berlin (483.9 m) 17 Koncert. 20*30 Recytacje. 22*30 
-23*30 Muzyka taneczna.

W RO CŁAW  (322.6 m) 22*30—24 Muzyk*
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KRONIKA

Wschód 
skraca 
S BL 15

Zachód 
słońca 

19 m. 58

t e i n  w KiakBwie -  ZB Se
Przygotowanie do dnia hebraislów, klóry 

w yw o ła  zrozumiałe zainteresowanie w kołach 
^judaistycznych są .v toku.

Dzień ten nie jest zjazdem, służącym li tyl- 
l o  wymianie mj śli, ale ma on być zarazem 
‘manifestacja najżywotniejszych żądań mło- 
tfzieży hebrajskiej,* która pragnie wszelklemi 
■aflami stworzyć sobie w golusie atmosferę po- 
trzebn * dla swego wyżycia się. Przewidywane 
są: wspólny obiad, wycieczka nocna, jakoteż 
-referaty posła Dr O. Thona, poety Natana Ry- 
artrycLiego, Dr. Grossbardównej, Dr. Feld- 
jChuhu, N. Rubinsteina i Benziowa Katza.

M i i  w A M  sira im is
Z  Rady szkolnej miejskiej komunikują: 

[Wszystkie dzieci w  wieku szkolnym muszą 
być zapisane do szkoły- leżeli niektóre dzieci 
Z powodu słabości lub innych powodów nie 
mogły korzystać z nauki szkolnej, rodzice mo­
gą uzyskać pozwolenie na pomieszczenie tych 
d2iedi na liście prywatystów. —  W  tym celu 
po zapisaniu dzieci do szkoły należy wnieść 
podanie do Rady > Szkolnej, ażeby takiego po- 
zwoleńia udzieliła. Pozwolenie musi być co 
roku odnawiane. Dzieci, pomieszczone na li­
ście prywaty stów, mają się poddać pod grzyw­
ną egzaminowi prywatnemu w drugiej poło­
wie czerwca dantgo roku szkolnego. Uchyla­
nie się od wpisu lub nieuczęszczanie ao s z k o -  

ły  bez otrzymania pozwolenia, na naukę pry­
watną będzie kaiune grzywną, ustawowo prze 
pisaną

W 30 lat po „JudensŁaacie
Odczyt na powyższy temat wy głosi p. Dr. I. 

Schwarzbart dziś w  sobotę 18 bm. o godiz. 3 popot. 
,w oce. „Bnej Sjon“  (Zielona 17). — Goście mile 
widziani.

M e  ile m in  iwiatni M W t
. dziof* p. M. Jakóba

OuegJaj odwiedził znanego twórcę modelu świą 
tyui jerozolimskiej, p. M. Jakóba, rabin Komitzer, 
z  członkami swojej rodziny i domownikami, celem 
oglądnięcia moaetn świątyni. Po -  mgodzlnnjm do 
ktaduun obejrzenia dzieła p. JakOba i omówieniu 
szczegółów ba podstawie Talmudu wyraził rr-bin 
Komitzer najpełniejsze uznanie p. Jakubowi za zna 
komtte jego dzieło, dodając zarazem, iż mo lei 
świątyni, wykonany w plastyce przez p. Jakóba. 
godny jest bewzględnego poparcia i zapoznania się 
z nun przez szeroki ogół.

Kuratorium krakowskiego Okręgu szkolnego, po 
zapoznaniu sję z dziełem p. Jakóba, wydało w  osta 
nucli dniach okólnik ao dyrekcyj państwowych 
szkól średnich, eminarjów nauczycielskich i n dy  
szkolnej miejskej W Krakowie, w  którym pole -a 
zwracać uwagę młodzieży szkolnej na ibbdel p. Ja­
kóba. Jako dający żywe i plastyczne pojęcie c rze­
czywistym wyglądzie świątyni jerozolimskiej.

Niezwykła impreza szachowa
Na dziedzińcu arkadowym na [Wawelu od­

będzie się -w niedzielę dnia 29 bm. pokaz ży­
w e j partji szachowej, rozegranej przez pod­
oficerów i żołnierzy 8 pułku ułanów, im. ks. 
Józefa Poniatowskiego na cel ufundowania 
sztandaru pułkowego. Walczące zastępy pol­
skie i tureckie wystąpią w  historycznych ko­
stiumach z czasów króla Sobieskiego.

— o—
—  MIEJSKIE PODATKI POŚREDNIE. W 

ubiegłą środę odbyło się posiedzenie miejskiej 
komisji administracyjnej pod przewodnic­
twem wiceprezydenta m. Ostrowskiego. Na 
^Zelnik Miejskiego Urzędu Poboru Opłat i Po­
datków Pośrednich Dr. Zawadzki przedłożył

zam knięcie rachunkowe za okres administra­
cyjny od 1 stycznia do 3l marca br., z  którego 
się okazuje, ze podatki i opłaty póś.ediae na­
leżyc ie  wpływają, a zakłady miejsk.e rzeźnia, 
ch łodnia i targow ica etc. norm aln ie się rozwi­
jają.

K om is ja oddala n ad b u d ow ę  dom ów  adm in i 
s lraey jnych  na targow icy  m . budow n iczym  
Jonk low i i Kaczm arczykow i, poczem  za ła tw i ­
ła k ilk a  innych spraw  adm in istracy jnych  i 
osobistych.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. 
Ignacy Ilochbauin. lodem z Krakowa, otrzymał na 
tutejszym uniwersytecie stopień. aoKtora wszech 
nauk lekarskich.

— NOW Y ZARZĄD TO W . S?TUK PIĘKNYCH 
W  KRAKOWIE. Na podstawie porozumienia, które 
nastąpiło między dawną dyrekcja Twa Sztuk pię 
kuych a komitetem bojkotujących ją artystów, ustą 
pili ze swych stanowisk wszyscy członkowie osta 
tnie; Dyrekcji Twa, poczem dnia 14 bm. na Nadzw. 
Waliiem zebraniu Towarzystwa wybrana zostata 
n-owa Dyrekcja, w skład której weszli z ramienia ko 
mitetu bojkotowego pp.: dyr. E. Barącz, dr. Z. Ehren 
preis, dr. Glatzel, J. Hryńkowski, prof. Wł. Jarooki, 
radca 1. Lepszy, prezes ar. J. Mu=zko tfski i J. 
Winiarz, a jako reprezentanci dawnej Dyrekcji pp.: 
dyr. dr. F. Kopera,- dr. A. Kramarzyński, J. Kwiat 
kowski, J. Lewicki, dr. B. Rozmarynowicz, F. Turek 
i W . Zarzycki.

—  W YSTAW A  ROBÓT RĘCZNYCH krakow­
skich szkuł powszechnych odbędzie się w dniach 
od i9—22 bm. w budynku szkolnym przy ul. Zielo 
nej Nr. 27, w godzinach między 10— 13 i między 
16— 18. Wstęp na opłacenie kosztów wystawy dla 
osób dorosłych 20 gr., dla młodzieży 5 gr.

— W PISY DZIECI DO SZKÓŁ POWSZECH­
NYCH MIEJSKICH z UKonczomym 6 rokiem życia 
odbędą się w dniach 30 czerwoa i 1 li-pca br. Kartki 
wpisowe do ki. 1 powszechnej wydaje Rada szkol­
na miejska w Krakowie, ul. Podzamcze 1. parter, 
w dnie powszednie w godzinach urzędowych od 9 
do 2 popołudniu.

Celem uniknięcia natłoku, Rada szkolna przypo­
mina Rodzicom i Opiekunom, aby iuż teraz postara 
Ii sie o kartki do W. f. a nie w ostatnich dniach.
— W Y S T A W A  PR A C  UCZENIC SZK O ŁY  „OGNI 

SKA PRACY** odbędzie się w dniach 19, 20, 21 
bm. w godz. między 9-tą rano a 2-gą popoŁ ul. 
Mikołajska 9, II. p

— NA TARGU WCZORAJSZYM PŁACONO: 
mleko zbierane 1 litr 25— 30 gr., niezbieraot 35—40 
gr„ śi liełanka słodka oO—70 gr„ kwaśna 1‘80—2*20, 
masło zwycz. 1 kg. 4t>0—4130, deserowe 5*00—6, 
jaja kopa 8- -8‘50, kury 4—8. kaczka 3—4*80, gęsi 
6—9, jabłka kraj. 1 kg. 3‘ t0—4, poziomki 1 Htr 3—3 
zł, truskawki 1 kg. 3- 3*40 zł. ziemniaki 45 gr.

— NAGŁY SKON. Ouegdaj zmarł nagle w  mie­
szkaniu Janiny Domańskiej, urzędniczki suarbowei 
— Edwin Topoinicki, lat 26, stud. U.' J.,' rodem z 
Tamonowa. Zawezwany lekarz obwodowy Stwier­
dził śmierć wskutek udaru serca i zezwolił na prze 
wiezienie zwłok do kostniej cmentarne;.

—  Z WYCZERPANIA. W  czwartek *aslabia nagie 
w  ai. Aieji Mickiewicza. Marja Janusz, lat 21, słu­
żąca bez zajęcia. Zawezwane Pogotowie Tow. Ra­
tunkowego po stwierdzeniu zasłabnięcia skutkiem 
wyczerpania przewiozło ją do szpitala.

— SPŁOSZENI W ŁAMYW ACZE. Duia 16 bm. 
u godz. 4 nad limem zauważył patrolujący postem, 
kowy 4 osobników, którzy przez okro fabryki 
„Óćriw ‘ przy ul. Okopy wyrzucali jakieś przed­
mioty. usobulcy ci na widok zbliżającego się poste 
runkowego rzucili się do ucieczki i mimo pościgu 
nie zostali przytrzymani.

Jak następnie posterunkowy stwierdził orzy po­
mocy dyrektora tejże ab ryki, osobnicy ci włamali 
się do powyższej fabryki przez wybicie szyby w  o- 
knie i usiłował1 skraść 41 szlak i  ™  mych modeli, 
wartości 150 zł, które jednak porzucili na widok 
posterunkowego.

—  UWAŻAĆ NA W ALIZY W  POClAGACHt Ma 
jerczyk Zofja z Łodzi, zgłosiła, że w  czasie jazdy 
III. kl. pociągiem osobowym między stacjami Czę 
stochową a Sosnowcem przecięto jej. walizę, z któ 
r«i skradziono jej garderobę wartości 250 zt.
w lim* i  a  m  r r  i \mm

Gdy bieliznę czystą mieć chcesz,
Tylko mydło „ORZEŁ" bierz,
Robi ją cudnie białą,
W  trwałości doskonałą. 823

A

L .  IMYidłŁ© I
I  " ' - ' 3 ’; KRAKOWSKIE jg;

Przy zaparciu shdca, wzdęciu, bóiach w boku 
braku oddechu, biciu serca, migrenie, szumie w u-, 
szach, mdłościach, zleHU samopoczuciu, naturalną 
woda guizka Franciszka Józefa powoduje wydajne 
wypróżnienie i zanik ponrzednich objaw ów choro* 
biiwych. Wielu lekarzy stosuje wodę Franciszka 
Józefa p w y  kuracji przeciw soli i er owi z jak najlep­
szym skutkiem. Do nabycia w ap t i drogucrjacb. 
■JM I ’n  T H a B ^ e B i ' ' i li ' l — r --~ -  |f|

Z teatru, literatury i sztuŁ
_  Z TEATRU IM. J BLOWAOKJE-uO. Dziś W 

sobotę z okazji walnego zjazdu Delegatów Związ­
ku oficerów rezei wy Rzpllej Polskiej „AkropoLs** 
St. Wyspiańskiego. Imieniem Związku przemową 
proi. Kaz. KumaniecŁi, imieniem teatru powita go­
ści dyr. Nowakowski. Jutro wraca na alisz po pół 
rocznej przeszło przerw.e „Książę Niezłomny", o- 
Iwierająr cykl przedstawień Słowackiego

_  W YSTAW IENIE „FAUSTA** 'GOUNODA. 
W  niedzielę 19 i we wtorek 21 bm. Konserwator- 
jum Krakowskie wystawia w. Teatrze Nowości 
pizy uJ. Rajskiej „Fausta* Gounoda, oper" w  5 ak* 
tach siłami kursu operowego, klasy prof. Knią- 
ginina. Kierownictwo kursu dołożyło wszelkich 
starań, by całość wypadła imponująco. Bilety do 
nabycia u firmy Rudnicki, Rynek Gł A —B, M.

— W YSTAW A SZTUKI WĘGLERSKaEJ. W  nie­
dzielę 19 bm. o  godz. U  i-ano odbęd"'" się w  Pa­
łacu Szlul Pięknych w  obecności przedstawicieli 
rządu węgierskiego, uroczyste otwarcie W yjtawy 
Sztuki Węgierskiej.

REPERTUARY, T E A T R o W  KRAKOW SKtTR 
TEATR MIEJSKI im  J. STiOWACKIBGO

(pocz o godz. 7* JO włecz.) .
Sobota: ..Airopoiis“.
Nieb ;ieła: ix>p. ,^nak na arzwiach *; wieczór. 

„Książe Niczkr '.
 o— .

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
BAGATEJ.A: „Panna do wszystkiego" (UUldgr

NOWOŚCI „Krysi* Łoauicr an a" i  J&aryaaut 
na dnie morza**.

PfiGMffiN JŚant miłości i  J l  arie jgj jua* 
bie*ą“.

SZTUKA: „Jej Wysokość tańczy wJcryka*4. 
UCIECHA; ,Kobie«m wy ™ 3ia ' i  Rozwódka

W  ANUA; „LtewoanA z Notare Damę**.
WARSZ AWA: ^Prarwo pięści** (Bete Momitwg. 

K O M U N IK A T Y .

—  Z  EZR Y GUAI.UUOWEJ. Posaedze*-> Sełżejl 
Pań Lary Cbakooowej Aniś w  sobotę 18 bm. o godb 
2*80 pop. w  lokalu przy ul. Ztefonej L 17. I p.

Dnia 19 bm. odw iuM  CŁrzanow p. Weliner, Dę* 
bicę p Marguiies, dnń  20 bm. — Lańcot p. M ar] 
grdies.

_  MEr Ł a Z  H ACBOUU (Krakowska 41). DeM 
w  sobotę o godz. 3 pop. wycaeoA* do y o ty  Tw ar- 
dowBideBo. Pudr# zborny w  lokata.

—  ZW IĄ ZE K  SJONISjTÓW REWIZJONISTÓW! 
(Zielona 17) Dziś w  sobotę o godz. 3 pop. seurt- 
narjmn ideołogkzne. Referują tow. S. Laufer i Dl  
R. Ben Szem. O godz. 7-ej wieczorynka.

— W YCIECZKĄ STATKIEM DO TYŃCA urzą­
dza sekcja wioślarski. 2KS. Ma4dce.bi w  niadziieię 
Ipb m. Odjazd z placu Grob punktualnie o godz. 
1*45.

Przy zykupnie O BUW IA N A  SEZON LETNI 
zwracamy PT. Pubficzaośca uwagę ua dzisiejszy 
anons firmy Del-Ka 33®

Wesoły kqilk
PRZESĄD, A  TRZEŹWO6C

— Popatrz, pajęczyna! nie wiesz, co „ozuacZa" 
pajęczyna w nocy 7

—  Owszem. Wiera.
—  Co?
—  Ze... z rana należycie me posprzątano moja 

droga!

PRZlsD SEZONEM K ĄPIELO W YM

—  Nie Wierze w  uzdrowiska. Stale jeżdżę z żo­
ną do Krynicy i Franeesbaou, a mim oto nie dosta­
ję potomstwa.

—  Pan jefdzi z żoną0 A to powinien pan raz zo­
stać w  domu i posłać żonę samą może to  po* 
skutkuję.
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Kraków, 18 czerwca
(te ) Onegdaj wieczoiem odbyło się w W oje­

wództwie krakowskiem pod przewodnictwem 
prof. Kallenbacha posiedzenie krakowskiego 
Komitetu sprowadzenia zwłok Słowackiego. 
Na posiedzeniu tem, w  którem udział wzięli 
m in. szef biuca prezydjalnego Rady m ini­
strów, dr Grzybowski, wojewoda Darowski i 
Wiceprezydent dr Schneider, uzgodniono i usta 
łono następujące punkty programu uroczysto- 
jfei krakowskich ku czci Słowackiego:

1) Dnia 27 bm. o godzinie 8.50 wieczorem 
zniesienie ochów autora „Anhellego" z po­
ciągu na podkop przy ul. Lubicz i odprowa­
dzenie po przywitaniu szczątków doczesnych 
Słowackiego przemówieniami przedstawiciela 
Komitetu krakowskiego, miasta i młodzieży, 
w  Uioczystym pochodzie do Barbakanu. Szla­
kiem pochodu stanie szpaler młodzieży akade­
mickiej z płonącemi łuczyw ami. Po złożeniu 
zwłok Słowackiego na piedestale w Barbaka­
nie i zaciągnięciu warty honorowej, rzesze Ju- 
dności i delegacje b^dą mogły przesunąć się 
przez Barbakan i złożyć hołd prccnom W ie­
szcza, które spoczną przez noc z 27 aa 28 czer 
Wca w  Bartakanie.

2) W  dniu 28 bm. o godz 9 rano odbędzie 
się na krużganku Barbakanu przed wzniesio­
nym w  tym celu ołtai zem cicha' msza żałobna 
odprawiona w  obecni 'ści przedstawicieli rza- 
'du, władz i delegacyj zagranicznych. Po mszy 
trumna wieszcza wyniesioua będzie z Barba­
kanu i umieszczona na ustawionym międty 
Barbakanem, a plantami rydwanie, który po-

na Wawel podaną już przez nas onegdaj

trasą, mianowicie ulicami: Basztową. Sławków 
ską. Rynkiem, Linją A-B, koło Marjackiego 
kościoła, Ratusza, ul. św, Anny, ul. Podwale, 
Straszewskiego i Podzamcze. Wreszcie odcin­
kiem u! Grodzkiej ku placowi Bernardyńskie 
mu na Wzgórze Wawelskie. Rydwan wiedzie 
pi zez bramę senatorską na dziedziniec arka­
dowy, skąd zniesie się trumnę Słowackiego do 
Katedry Wawelskiej i złoży po odprawieniu 
e^zekwij w kiypcie podziemnej.

3) Popołudniu we wtorek, 28 bm. odbędzie 
się w  auli Uniwersytetu Jagiellońskiego o godz 
5 wieczorem uroczysta Akademja Uniwersy­
tetów polskich. O godz. 8 wlecz, uroczyste 
przedstawienie „Balladyny" w  Teatrze m iej­
skim i festiyal młodzieży na Wawelu.

W  czasie Uroczystości Dochodowej w dniu 
28 bm. pierw szy przemówi, jako przedstawi­
ciel piśmiennictwa, prof. J. Kallenbach ze sto­
pni kościoła św. Anny, gdzie znajduje się ufun 
duWana przez matkę Słowackiego ranlica ku 
czci autora „Kordjana".

Na dziedzińcu arkadowym Wawelu przemó 
wi reprezentant państwa, prawdopodobnie Pre 
zydent Rzeczypospolitej, lub marszałek P ił­
sudski. W  Katedrze Wawelskiej przed złoże­
niem zwłok Słowackiego do krypty przemówi 
imieniem duchowieństwa biskup Godlewski.

Wczorajsze posiedzenie krakowskiego Korni 
tetu sprowadzenia zwłok Słowackiego, zajmo­
wało się omówieniem i ustaleniem szczegółów 
uroczystości, przedewszystkiem części artysty 
czno-muzycznej, reprezentowanej przez po­
szczególne produkcje orkiestr, chórów, uroczy 
stych akademij, teatru itd.

Z  uroczystości przygotowywanych przer-in- 
ne miasta polskie należy wspomnieć o ufundo 
waniu p o m n i k a  Słowackiego we L w ó w  ie. 
gdzie w poniedziałek 27 bm. o 7-mej odbędzie 
się przed teatrem na miejscu kamienia węgiel-) 
nego pod pomnik Słowackiego zapalenie zni­
cza na kolumnie, poczem nastąpi zaciągnięcie 
warty honorowej.

Min. Dobrucki- delegatem rządu
w  uroczystościach ku czci 

S low acK iaso
Warszawa, 17 6. Sin. Dnia 20 bm. wyjeżdża 

p. minister oświaty Dobruck* w charo* nr. 
delegata rządu polskiego do Gdyni na przyję­
cie zwłok Juljusza Słowackiego. W  związku 
z tą uroczystością przyjeżdża p. minister Do 
brucki dnia 26 bm. do Krakowa

Dztkony list brata l i m  -  l i i U f i t e H
ilłojkow nla Mlal brata

Warszawa, 17 6 Sin. W  sprawie listu rzek 
mego brata zamordowanego posła Wojkową 
który ukazał się w  )eonem z pism warszaw­
skich (zob. rubr. „Wiadomości z kraju" — 
Red.), dowiadujemy się cc następuje: Kilka 
miesięcy temu poseł W ojkow otrzymał z Buł­
garii list, zaczynający się od słów „Drogi bra- 
cie‘\ a zawierający prośbę o przysłanie pienię­
dzy i książek. List podpisany był nazwiskitm 
Wojkuw. Poseł W ojkow  odpowiedział na ten 
Ust następująco: Stwierdzić musze, że nie ntazn 
wngóle brata. Zachodzić musi tu jakoś misty 
fikacja. Widocznie ktoś wprowadził pana 
błąd. Radzę panu więcej takich listów mi nie 
przysyłać, bo skieruję aprawę na drogę sądo­
wą jako szantaż.

daje h J t a a  jetU i m  — .c  
-dę ją pny pomocy p cn m o n ^iatf  
lakodd _njrdła Kołtutay t  pralką". 

Myd.. to podąża Hlyzapach I pled 
dę ftspaanlc. posiewaŁ wytworu 

dę |e tytko i  ulechetayck Unazdow 
, rmanityth. Skuuen tefe w prrue 
de oderpl nigdy bielizn którą dzM 

tak trudno uzupełnić Tysiące gos­
pody* pnekoaoły dc. te  piorąc 

„ n y « e _  RoHontny** ochroda się 
Mcttaą, oocsądzając piecz to w od-

powiedbt ipOOÓb. . . .  - 4 więi
Oazczędzajar odtąd, ntjnoiąc 

„mydła touotajr., /

/ |B kt IU 0
patent

OuneraJny prz*dsbwi<:l«ii

Szymon M tt, Kralów KI, józefińska 1  lei. 15
S fen fcO  wiccEj Niź DWA MILIONY słoików

MhoDdśc
; PIĘKNPSC 

nadaje 
Ktf£^TWAR»

K o e i e c e j  
krem

PAN!
Gdy juan en s *k u p ic  
M i* a m lu u «  l naj-
l t  o U J  aa . irf>m iw.ocle 
prezerwatywy, powinien 
ntaswłocaiilw zażądać 
4 wzorj wraz z zajm. een- 
Mklem j »  Z ł 1*60 w zna­
czkach. Tuzin Zł 4,6,8 i 12 
wyayłka poczt aupałnta 

cłyiuretnie.
S. FEDER
Lwów

Sykstnaka 7 (don własny)

ZAKOPANE
Gruntownie przebudowa- 
ny (bieląca ciepła i zip ta 
woda w pokojach,łazienki) 
Pansjonat ,,SWtT*ł

Z am o jok loga  L. S
pod t irządam:

H elen y O dorbn rgow o
p. lecą komfortowe.poKoje 
z wykwint utrzymaniem

• f„DYW AN
Tkalnia dywandr 

' kilim-S w 
K RAKÓ W -PO D G O RZT 
ŚW. KINGI > li« ja  tram. 3 

polec-
D Y W A N Y  i K I U m Y
bo—ononrencyjnie tanio. 
KUahta dla naprawy dy» 
wanów poeaklch 1 kinwdw.

Reklama
dźwignia handlu I

A A A A A A A A A A A A A A A A A

S T A M O H P H O S A  

U S U W A  RADYKALNIE p ie c i, w ą g ry T
ZMARSZCZKIjpCOWfctflŚó \ INNE DEFEKTY CERY.

N I E . ż a c / n t / c h  n c z s / a c / o H n ic ć t j!

U żyttctrn jta .fe  tyEPo ort/</inoinc$

D O  N Ó g J A N A ^
Z  m anhą ochronną 

« S t - O r s i -

£ o s u w A

po
NÓCą,ov.

D O L E G L 1 W O > C IJ S Ó GW
Główny skład na Pobkę. D^EL EMEPEt/C/fS 

W a r s z a w a  , O g r o d o w a  /  
50ona.Lt/ciQ. u apfiehach,j£E aptecznych  

i perfum eriach .



-- —  .NOWY IM IE N N IK " ni«aztrfa W VI. 1927 Sfr. U
i N r .  157 -     ■ -■ -  ----- ——=  ■- ■■■■ a = e a g g 5 a a s ; a s a = = a = a «

C P o  n a b y c i a .  n H >

ELIZA AMEISEN
b. kierowniczka i współwłaścicielka firmy I. Macbauf

M I K U  P. T.o o tw arciu  urn mm
techniczno-handlowego w  lokalu 

przy ul. Dunajewskiego 3. Teł. 4407. 
Utrzymuje stale na składzie pompy, sikawki, 
węże, pasy, narzędzia, stal, druty stalowe, 
piły „ r e m s z a jd o w s k ie " , toczki ścierne, 
Bmary, obrabiarki, materjał elektrotech­
niczny i wszelkie przybory dla tartaków, 
młynów, fabryk, rafinerji, kopalń etc. po 

umiarkowanych cenach.

D a  U i U n a t a # I S  mieszkania po 3 po- 
, W r j f l l O „ ę C I 0  koje z kuchnią i 2 

^pkoje z kuchnią z komfortem za czynszem dwulet­
ni zaś pokoje z kuchniami i mieszkania pojedyń- 

naciinii itn.Unti.m i nr.vnsz.em miesięcznym.
c  j  i ł ł u n v t ' i        t '

między godziną 1—3 popołudniu

PRZEPROWADZKI
miejscowe i zamiejscowe uskutecznia fachowo i tanio

Pakowanie mebli, szkła, porcelany i
Dla P I. Wojskowych . U rzędn ików  odpowiedmezwżk

l i

« «

Kraków, Plac Dom inlkeAskl L. $
poleca doborowe obiady i kolacje 

po cenach przystępnych.

** Marka światowej stawy1
Dla zdrowia dz iec i!

prżez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  puber3. JL AnTibEpTacztta
irtYDŁOHYGIENICZNE

tHd aiemowiąf >0n§a 
not

Tysiące podziękowań I SJS&SŁiSt
Diaufo iądaó naiaiy wszędzlo tylko PUDRU HAYA.

Do ubyda ws wtjysdddi aptekach I d ro p »y »c * .

S M . o  •  Główny sktad wytyfcowy: = = —
• H  M i s  aptekarz.

L W Ó W

Zwapnienie tył wania zawroty
głowy. — Prosimy zażądać b ezp ła tn e j b roszurk i 
o leczeniu domowem nieszkodliwem. San. RaL Dr. 
Weise u D r. O e lt h a r d a  U  Co. O dadak 128a.

S a f i r a t c r

Koncesjonowany

zakład zastawniczy
dla precjozów i metali szlachetnych w wiel- 
ldem centrum przemysłowem Górnego Ślą­
ska z ciągle powiększającemi się obrotami 
daje możność kapitaliście z 12— 15000 doi. 
do nabycia większości udziałów. Pewna 
egzystencja z dochodów przy bezwzględnem 
zabezpieczeniu inwestowanego k a p ita łu  
Zgłoszenia pod „Bezwzględna pewność“ 
do Administracji Nowego Dziennika

JEDWABIE
Crepe de chine, georgety i fulary
na suknie po naitatóydi ceucfi odmy 

Jadwiga Cypes, Poselska L. 20

TURYŚCI
pamiętajcie zabrać ze sobą orzeźwiające cukierki 

r i a e i a l 11 które usuwają pragnienie 
I  i chronią drogi oddechowe 

przed pyłem i kurzem. Baczność przed naśladown.1

W ytifinili culiieikdw ..GLAZIIL * w  Bieliku
Wyłączna sprzedaż na województwo krakowskie

«  M. FROM OW ICZ
K ra k ó w , Krakow Bka 28. T e l.  1134.

Halne lapelosze
Jadwiga Cypas, Kraków, Paselska 20

damskie, najświeższa 
modele najtaniej poleca

ZEGAREK

ZENITH
na całe 

tycie
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FABRYKI X)PT8M AŚAKRAK0W

KUPIEC młody, lat 28 (Żyd), obeznany dokła­
dnie z branża bławatną i płócienną, szuka zajęcia 
stałego w  interesie znaczniejszym lub jako podróżu­
jący, magazynier, także jako inkasent na prowin­
cji. Najlepsze rekomendacje jako sumienny i solidny 
i— na żądanie zloty  kaucje. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „Pilny i sumienny".

MALOW ANIA wypuklem zlotem, Ombre, butiku 
uczę nawet nie umiejących rysować z prowincji w  
jednym dniu. Przyjmuję wszelkie prace w  zakresie 
malowania: Sebastjana 15, L piętro front.

WAŻNE dla zakładów pegtkargJrich. Tamburo- 
fwane przedziały, oryginalne wiedeńskie, poleca po 
cenach bardzo przystępnych: S nierówna, Kraków- 
Podgórze, Lwowska 1.

PRZYJMĘ zaraz pomocnica handlowego, Żyda, 
który ma równocześnie praktykę w  prowadzeniu 
ksąig handlowych 1 korespondencji. Oferty nadsy­
łać pod adresem: E. Singer, Nowy Targ.

REFLEKTUJĄCY aa wyjazd do Zakopanego, obe­
znany dokładnie z księgowością (może być począt­
kujący, ale biegły) poszukiwany. Zgłoszenia z  po­
daniem warunków I wieka do Adm. „N. Dziennika“ 
pod „Zakopane".

MŁODA Żyd. niemiecka nauczycielka poszukuje 
od 1 lipca na cały czas feryj wakacyjnych posady 
w  lepszym domu żydowskim do 1 lub 2 dzieci dla 
wyszkolenia tychże w  niemieckim języku albo lako 
•towarzyszki do starsze] pani. Łaskawe zgłoszenia 
pod „E. F.“  do Adm. „N. Dziennika".

DW A POKOJE i kuchnia do wynajęcia na lato w 
Starym Sączu, w  pobliżu stacji kolejowej, z dużym 
ogrodem, w  zdrowem, slonecznem położeniu, w do­
mu murowanym. Zgłoszenia pod „Letnisko" do Adm. 
«N . Dziennika".

lloei Mil
z wieloletnią praktyką poszukuje

1 LillG, M l. M M  L /I.
Zgłoszenia osobiste.

KOCIOŁ parowy, stojący, rurkowy lub i.żący, 
średniej wielkości, kupi: A. Spiekuann, fabryka
świec, Tarnów.

LEKARKA DENTYSTKA z kilkuletnią praktyką 
przyjmie posadę. Zgłoszenia: Weissberżanka, Stani­
sławów, Poste-restante.

DO 3 CHŁOPCÓW w  wieku 6— 12 lat, słabo roz­
winiętych umysłowo, poszukuję nauczyciela - w y­
chowawcy (specjalisty) Żyda. Daję mieszkanie, u- 
trzymanie. Zgłoszenia z podaniem honora­
rium do Jakóba Berg manna, Bochnia.

KRYNICA, nowo urządzona „W illa zakopiańska", 
oddalona 6 minut od nowych łazienek, ma jeszcze 
wolne pokoje słoneczne, balkonowe, z całodziennem 
utrzymaniem. Kuchnia znakomita, obfita i zdrowa. 
Adresować: Adela Tobiasowa, „W illa Zakopiańska".

MASZYNA do pisania nowa „Perkeo", tanio do 
sprzedania. Wiadomość od godz. 1—3, Dattner, ul. 
Zielona 8.

RAD JO APAR ATY  i wszelkie radjosprzęty najta­
niej: Fabryczny skład maszyn do szycia 1 rowerów 
światowej sławy „Peugeot", Kraków, Dietlowska 25 
telefon 1383.

OKAZYJNE I nowe zegarki „Omega", „Doza", ze­
gary, budziki oraz srebro, złoto, sprzedaje najtaniej 
kfcon BrUU, Kraków, Starowiślna 29. —  Przyjmuje 
wszelkie reperacje.

ZGUBIONO książeczkę wojskową, wystawioną 
na nazwisko Aron Pinkas Sandhaus recte Keller, 
urodź, w  Mielcu 1897, r., przez P. K: U. Rzeszów, 
unieważnia się.

MATYS SCHUESSEL, urodź. 1897 r„ unieważnia 
zgubiony dokument wojskowy, wydany przez P. K. 
U. Łańcut.

BIEGŁEJ polsko-niemieckiej mundantkl poszuku 
je na czas od 20 czerwca do 20 lipca adwokat 
Dr. Gottesmanu, Dietla 52. Zgłoszenia między 1—2 
®op.

STENOTYPISTKE polsko-niemiecką oraz prakty 
kanta przyjmie: Dom spedycyjny Szamrota, W ie­
lopole 13.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: bnchalterJL rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowe], stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. —  ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW !

POSZUKUJEMY inteligentnego praktykanta na 
skład. Zgłoszenia: Kandel et Grabscheid, Sławkow­
ska 12, II. piętro.

ZDOLNA KUCHARKA potrzebna. Zgłoszenia: szpi­
tal żydowski. Skawińska 8.

KUPUJĘ garderobę męską używaną. Zawiadomie­
nie pocztówką lub ustne: Schmaus, Kraków, Sze-. 
roka 22..

LETNISKO „Dobra" koto Limanowy, najpiękniej­
sza miejscowość na Iesistem i górzystem Podhalu. 
Willa Sapały blisko stacji kolejowej, lasu sosnowego 
i rzeki, poleca pokoje słoneczne z balkonami. Kuchnia 
obfita, rytualna. Ceny przystępne. Radjo i sala do za 
baw. Przyjmuje się również dzieci: Gichner, Kra­
ków, Krakowska 35, telefon 581.

LODOWNIE
poleca

5. MER
KRAKÓW 

STRADOM 18

(Kto chce odetchnąć, eelert 
nabrania świeżych sil niech, 
zawita do

1IP5 rytuał pensjonatu UPS
• „DWOREK*1
otoczonego szpilkowym lasem, o słonecznych pokojach. 
Ciepła i zimna woda. — Koncert radjowy. — 2 mluoty 
od stacji kolejowej. I 6 u l  C h rlM u

PIWNICZNA
blisko Zeglestowa-Zdroju

nad Popradem
Paaajaiiat ■•w«urxąd*ony z  komfortam, I6*k« i  m l u M n i  po- 
lo a  pokoJ* atonaesu* x warandamJ, u u ij  ogród *woouwy. 
z « a l « a  ałnym aoiłB  lab obiady Kaabaia ■■luno*. Caay pny- 

stfpna. — Zgloiwanla pnyjmuj*

:: W ILLA  „K LA G S B A LD " ::

Walne!
Znany restaurator w  Franzensbadzie, GOnger, pro­

wadzi obecnie

ściśle rytualne restauracje
w Ustroniu, obok Bielska, miejscowości klimatycznej. 
Prawdziwa borowina I inne kąpiele lecznicze. Tamże 
pensjonat.

DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO

TRENCZYNSKIE CIEPLICE
(Czechosłowacja) 

zawiadamia, że wszelkich bezpłatnych infor- 
macyj, dotyczących wyjazdu udziela Gene­
ralny przedstawiciel Zdrojowiska: p. Juljusz 
S P E R L IN G  Kraków, ulica K R Z Y W A  L. 3.

PIENIEK

otw£ "A

ł-o1' - »V
- S -J li! ł* '.'

0 T W 0 R  
w  z % e i

WYJEDZ 
PLO

Dawniel
PR Ó C H N IE JĄ

Dziś
Kobiety odemnie uciekały
Gdy oświadczałem się, bytem pewny
Ze dostanę odkosza,
Najbrzydsze panny nie chciały 

ze mną obcować,
Straciłem wszelką ochotę do życia, — —

Jestem dosłownie oblegany 
przez kobiety 

Samo spojrzenie moje uszczęśliwia 
każdą bez wyjątku,

Zaczęło ml się niesłychanie 
powodzić,------

f  TA B U  t o  O h l a i n i ^ T  Tem że zacząłem używać FBRMENT1NY, jedynego racjonalnego ■
środka przeciw zapachowi z ust, który zabija mikroskopijne I  

zarazki w ustach, czyniąc oddech wasz niezmiernie aromatycznym.

usuwa przykry zapach z ust, kon­
serwuje żęby, wzmacnia dziąsła 

i czyni oddech przyjemnym.FERMENTINA
Główny Skład na Po lska i

Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckieso 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. Cena Zim 2*78 z a  s z tu k o , W razie 
nieotrzymania należy zwrócić się de GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamlojacowym Wysyła się po 

otrzymania z góry Zt, 9. lub Zł. 3*80 za zaliczeniem.

WYSTRZEGAĆ SIE NAŚLADOWNICTWI
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaJa. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. —  Red. odpow.: 
Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


